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Poprawa kursy złotego. Zjazd adwokatów „alskid n. u

P r e 3 ^ v ^ w  ? 4- ■Û r2e'śnią. (Pat.) „NoUe Fr. Popyt za złotym tirjwja nieUst«n!nifc i w  .rrnarę te

■ f i r s .  s s a s t ó & s r  rą* 'ę » “  * -  ■90  ^ uas' ‘ '!,| i zagran iczn ych 1. lairofwlych1. 

n n .  %

(je  obn iżen ie  banknot© w parP

POZNAŃ, 24. [wfzaśłńa (A W.). 111 Ogólny Zjazd 
i Adwokatów Polskich w Poznaniu1 odbędzie się iw d. od 
20—28 ;\\sj'zdśnia. Zjazd rozpocznie Się w sobotę, dnia 

, 20. hm. (UroczyiStem posiedzeniem inauguraęyjnem w 
! lAnli UnAYeirsytetu (poznańskiego.

POZNAŃ, ,21. Września. (A. W.). Na Zjazd zapo­
wiedzieli (swój przyjajzd przedstawiciele Palcstry fran- 
(dujstojej i to: pj-ezes ,,Associahon Nahonaie des Avocats 

W A R S Z A W A  Od I a PCI D'anee‘' iprof. .lean Appiteton z Lyonu1 i sekretarz
W iecz/‘ tirzm  ’ H , oia- (A. W .) ..Prz, , że Tulrcja przygotojwjuje się do wojny. Dziennik generalny Ra ger Rean z Paryża.

.‘ Wiadomość o generalnej md- | ten otrzymaj*1 z Aten Mado mość. że śledzą tam

Turcja z Rosją przeciw Mng!ji.
Miaapji [wfTulncji. Pomiędzy 
moskitlwlskini istnieje zninipi

s £ 1t w ̂ ^ ^ . r r . N a r . z , -
tulreićkte w AY/mw" .Przcr9sta'WlClCi prasy pioslefet. 
krietp a ai *.dnKJi CZF Dardaneie zostały zam-

ęS n F n ^ Vio wszclkich wyjaśnień. • 
W IE D E n . 24. Siejripnia. (Pat.) „W iener Ta.

iskirn ist • 7 " rza-dami tureckim i j z  niepokojem sytuację i liczą się z tern.* że
upełne ipioiriozUmienie W konflikt pomiędzy; Anglją i Tulrcją zachtwjiejń 

”  ‘ traktatem lozańskim- N.adt0 donosi Daily Mail1', 
że Tuircja; częściolwjo się mobilizuje i że w  po­
bliżu' I.raku! 
kich.

g e b la t t "  donosi z  Londynu  
£

Daily Mail twierdź? przez MosKwję.

Peiska I Lli j a
W A R S Z A W A .  2 4 . fwjrzetśnia- —  (te l. w l . )

, ~ . . , • P rem ie r  G rabsk i fionferolwfał' dzisiaj z tow . W a -
, odbjjw fają sie rUchy w b js t tu rec- siitjw^kjm i Szum iakowskim  na  tem at ukla-

•4 r a 26 TT ’,”rrja W rz(i- SWym prze'  P^sko- litewskich w  Kopenhadze. O ileAnglji r Lidze natudow jest popieraną no(w[y |rząd ll#cvJ ki nie zmien,'

Rząd w sprawie „iromerus clausus *.
W A R S Z A W A .  2 4 . jw|rześnia- —  (tel. w l1) 

Pirzedstaiwiiciele klubu żydow sk iego  p p . : Rosm a- 
^ 'tt i Fąrbste in  ntcrfwfeniowiali u m inistra o- 
ąw ja ty  s t . G rab sk iego  w; sp raw ie  og ra n ic zeń  
co do pirzyjmc(wjanią m ło d z ie ż y  ż y d o w sk ie j na 

'ntwjeii»sytet 1'wjowjsikfi i W arszaw sk i. M in ister o - 
^.Yjaci ; z e  podipiisał i w ysila ł d‘o wszystkich' 
'utniwlersytetówi okólnik. *

uchwal', p rz y ję ­
tych pirzez d eleg ację  Iitcfwfśką, dalsze rokow ania 
pirorwtadzone b ęd ą w Luga.no z początkiem  pa-

Ssssynają lisdnć aBsta wBisknm ja k  się zd a je ; obecny: skład gabinetu1 li-
W A R S Z A W A . 24. fwfrześnia. (P a t.)  W  S luwfskie! ' .daJ e 4ękojm ię. że p ó jd zie1 po linji

zjwSązku1 z komWnikateim z dnia 9. w rześnia. g a - j P ok^ '  itządu.

SSS&FS , H" ««•»
komisję, do zbadlania stanu aktówf ppeiracyjnych WARSZAWA, 21. września. (A. W.). Z dniem
przechoiwjywfcnych W' b iu rze ihstorycznem  sz ta - Ł'f- 'października, jak donosi ..RzedzpospoWa- ma być 

( b u  g e n e ra ln e g o  jwi następującym  sk ład zie : (zamknięte 'wydawnictwo „Gazety Warszawskiej:t (orga-
Pirzv sto i t   ........ W 'którym w yjaśn ia , ż e ! Prze(wf. będzie inspektor I n .  arm ji gen- ^  ‘ .c^ilecji -  Red.). Wydawnictw to święciło w r. ub.
1 «Tł b y ć braniU k o ' uLe(czniJch ograniczeń , nie (wfizji Skie|rski. twi śklad komisji p ow o łan o , jiakfoJ juhdeusz 150-lecia.
ftNTs i naród, We 'P°  W zgłędtj w yznanio- ekspertójwjhpUIk. Gembarzewśkiiego. d fa  T o k e- Tvri^li«ń a k ż iG m Jr k t"

Ponadto minister^, a v „ . , 'rza' Prof- Wni|wfe|rs. Jagiellońskiego Kopcipczyń- 5 , IjU A tU I .
legacji, że tym stud  ̂ do. twladtmości de- skiego i p|rpf. Unijwfersytetu J. Kazimierza w'd WARSZAWA. 24. września. (A. W.\ Organizacja
n a  brak mie jsca nie n’ ze IWfzględU j Ljwjbwie Zakrzewskiego. Prace komisji będą „Tygodnia ;Akadeiuuc-kiego‘' zatacza coi az szersze kręgi,
na  unijwjetnsytety iw' p  itnógli być przyjęci podjęte Iwj jpierwdzyCh dliiach października. T Między m. projektuje się urządzenie Ioterji, która obję-
pioyty ulgo(w|e, celem ° lSc  ̂ *zą,d Wyda piasz-j ^bhmmh IH m K S H H asn  p p  - iłaby*tatą Rzciczipospolitę. Przewidują wypuszczenie 2
zagranicą. Umożliwienia im stu jd jÓ W -------------------------------    taiUjtoiMw losów ,DO 50 Izł. Najwyższa wygrana 200 ty.s.

Wrogie stanawis^o ha .aly gdańsk. Jiaj'dzo fantó̂ wartościowych.
G D A Ń SK . 24. (wjrześnia. (P a t.)  N aw iąfu - F O C lliła ta  p o l i c j i  gtidftSki@J<

ją c  do zan.aró(v 'r Polski Utrzylmania na W eń WARSZAWA, 24. września. (A. W.). W związku
steppla e s a ego pos er l  u W 0jSv ^  1 z wczoroj*zemi mamfestacjanii przeciw Lidze Narodów
celul s trzeżen ia  przechodzących tam ładunkdvy) . p ^ Ioml\ v 1 H
am unicji u p atru je1 ,w[ tc.m niem iecka rada gdań

hiEmty wobec tamierżonei w izvt»
CziczErma w Po|8GJBa y  y

ski
GDAŃSK, 24. iwtacśoia. (Ą w  ,,
(pisze o nepoikoju1 iaki ą5arną{ (T  ^ ho Gdań'  

prasę (niemiecką y  związku! z zagadnienie ^Pm-ską
pieczeństwa na Wschodzie. „Ost B t 1” 1™ 1 (w|jcnj|in.-a •• -■ u,,w,,,„
nosi, z  niepokojem, że Czjczerm jprzvbVWą yijf’ jph|rpny: polskich1 łaldtulnkójwi am unicyjnych.

ską notyjd* zam ach Polski na w o ln e 1 m iasto 
G fdansif i starą się (wjykazac, 'że  żą d a n ie  Polski 
jlelst nieiUzasaidnloriie i zb y teczn e ! lalbolw|iem p o ­
lic ja  gdańska fwjystarczg w j zu p e łn ośc i dla o-

Pofflu w Gdańsku iprasa warszawska, jak również 
wiadza podkreślają Kikyjzwoiłą postawę policji gdań­
skiej, Ict.ói-a pierwszy raz w czasie manifcstacyj nie- 
miecki|Ch zachowywała się bezsUonnie.

Szawy, ą „der gescjiaftige Pol.p .(Skrzyńsko - u j 
z  Paryża, ląby przyjąć gościa ro sy jsk i^  DP1Zjyi|  
wyrażają nadzfeję, że w czasie 'P^yhyeia Vzicze7rinT\v 
hiemieckiem Igzdrojowisku uda się dyplomacji niem­
niej nieco go jeszcze przerobić. Także „KonfesbeHer

Pism a a p e lu ją  do L ig i n a ro d ó w  o  in terw en ­
cję: fwj 'W a,rszaw liej. i (udarem nienie n ow ego  za ­
machu pG sk iego n a G dańsk .

Przyjazdem  Gziczerina 
m ten ny.

Ido Polski, jest bardzo zna-

N A  RATYTI
0rga„  s o - ;s  K siążki S zk o ln e  |

- ' i  j«ujuH ojejiiuiyicu uciuon|rianj|W( „izauziyci v uiksstimme^  ̂i jj , . * I A X
^krzyńskim, j \vjystępuj'ei azi;ś bardzo ostro przeciw! .rwającejl X K S i e g a r F l i a  L l l d O W a  Szai^oc^y 2 . 5  

kilkU Jlli Propagandzie pras iWe, skiero-s.J WsiY^ m Cz!onkola Związków Zaw. za potwierdzę- |
Olany [ |W]ailcj ip|rz0Ci'W! za.imia(roWi 1 Olski ^lit^orzctlia n3 ^ Iiiem Organizacji. Jedna trzecia część gotówki przy

Socjaliści gdańscy przeciw szowinistycznej nagonce.
G D A Ń SK . 24. ^yfrzdśnia. (P a t.)

,A % . Ztg. kilku artykułach z niepokojem  donos. o | c ja In y c h  demokjriatójw! „ D a n z ig e r  V o Ik s s t im m e “ , 2
projektowanych konferencjach m iędzy C'1 -   J 1 "
Lriandcm  'i Cziczerinem. Obecny nicpoł 
pragnących luSilmc zmiany granie Wschodnich

Westeiriplatte stałych posterunków) wbjskoWgchi x  
dla zabezpieczenia pirzechodżącyct tamtęch) 
polskich fjransipiortójwj .amUnicyjnijch.

    _____  ________________  ̂ J  x
X  r x 1 X
x x x x x x x x x  x x x x x x x x x x x x x x x x  x x x x x x x x x x

zakupnie, reszta w dwu ratach miesięcznych.
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Kombinacje przesileniowe.
J e w z »  -gabinet p. Grabskiego urzęduje i zapewne 

do ..ebrania pię Sejmu tj. do 6 października pozostanie 
na (stanowisku, p. już odbywają się zakulisowe gry  
i jitrjlg j [mające na ceŁu! podział łupu tj. tek m iędzy 
poszczególne stroimietwń. .Korespondćnl łódzkiego ,.Gio- 
bu .'Polskiego11 podaje jako najprawdopodobniejszą na­
stępująca kom binację: -p. Stanisław" Grabski, premjer, 
generał Sikorski, 'wieapremjer m oże z  teką spraw we- • 
Wnntrznych, p . W itos minister reform  rolnych, gen. 
Sosnkowski wojna, jpos. Zdzi chowski minister skarbu. ? 
Kombinacja ta m ogłaby -ulec zmianie o  tyle, że gen. Si­
korski zostałby prem jerem , zaś p. St. Grabski za­
trzym ałby tekę pświaty. W  każdym  razie dla p. W 1. 
Grabskiego nie b yłoby  miejsca W tym gabinecie,

W ed le  informacji tego,'dziennika najżyw iej oko ło  
zrealizowania jakiejś [kombinacji wykluczającej p. W l.

Grabskiego krząta Lsię p. Korfanty. Jego też dziennik 
,.Rzeczpospolita,11 (pierwsza zdradziła s/zcfzegóły z poufnego 
posiedzenia [odbytego przed kilku! dniami u marszałka 
Rataja w' obecności p rzyw ódców  klubów polskich i 
K o ła  żydowskiego. W ed le  tej niedyskrecji miano na tej 
paradzie- (porządnie nacisnąć na p. W ład. Grabskiego, 
aby podał jakiś rea lny plan naprawy stosunków go­
spodarczych, albo żebyr ustąpił.

Cała polityka sejm ow ą stoi obecnie, to  trzeba 
przyznać, ,pod hasłem : dość tego! odnośnie do p. 
W ład. Grabskiego. C zy to hasto ryystarczy jednak 
do dłbaletnia Igo — jak m ów ią —  już po kilku pieiw- 
szytóh posiedzeniach Sejmu? Jeżeli się trzym a dwie 
sroki [za -ogon. obalenie rządu i rozwiązanie Sejmu, 

to jedna m oże się wymknąć.

■ł-ww ■ unaiBiUB

Co robi województwo lwow&x e ?
Pan wojew oda GaralpicJi nie lubi stykać Się bez­

pośrednio z  życiem. P rzyjm u je Chętnie uniżone po­
w ian ia , ho;dy, bram y trym falne, toasty" i (przewodniczy 
różnym  kom itetom . A le  m ało pan wojew-od!a wie, a 
wl każdym  razie nie z  bezpośredniej obserwacji, jak 
ży je  i jęzem ży je  ludność w" obrębie jego województwa, 
jakie są [je] porrzeby gospodarcze, m ieszkaniowe, kre­
dytow e lid.

Gdyby woj. Garapich pofatygował się na pierw­
szy lepszy targ, w  któremkolwiak miasteczku! ,,jego“ 
województwu, przekonałby się naocznie, jak ciężko 
skrzywdzi! m ieszkańców Lw ow a, zatwierdzając tak ho- 
rendalme podwyższoną taryię na mięso i tłulszcfze.

Chłopi, sprzedają bydło, świnie za bezcen. Jak 
wiadomo. Iwskulfek powodzi przepadły siana a teraz za­
w odzi os  ta in a  nadzieja: ziemniaki, które Wskutek długo 
trwałych deszczów gniją. Chłop tedy" nie m ając czem 
w yżyw ić żywego inwentarza, pozbyw a go za  byle jak< 
grosz, (na czem  zarabiają pośrednicy, zgounicy, rze i-  
nicy, w  ogóle- |Ci, co wprost z chłopem  przeprowadzają 
transakcje. A  tymczasem  potulny obyw atel lwowski 
płaci za mięso i słoninę sumy, któreby" -chłopa w prze­
rażenie 'wprowadziły, tak są różne od  tych, jakie 
on pobrał na targu-.

P rzez miesiąc przeszło bawi się w o jew ództw o w  
ciuiciubabke ,z cierpliwą ludnością Lwtłjiwa a tymeza 
sejm? jrze^nicy i pośrednicy czując bezkarność, hulają

j jak chcą. Smutny ,Typa dek, jaki się zdarzył w  hali 
i tąrgoWej [na placu nąlickim jest ty lk o  ilustracją anar- 
1 chj‘, panoszącej Się dzięki bezrządom  wojew ództwa 
lwowskiego, W  tych warunkach nie trudno o  samo­
sąd ze  [strony krzyw dzonego tłujmu. 

i T o  jest ty lko jeden  żel szczegółów, świadczy, jak 
się opiekuje pan 'wojewoda pow ierzoną sobie ludno­
ścią.

C zy pan wojew oda widział kiedy, jak mieszkają 
Indzie w  zniszczonych miasteczkach i wsiach? .Taki 
jest stan bezrobocia? Czy zainteresował się tern, że do 
robót polnych w  wojew ództw ie lwowskiem  sprowa­
dzono ludzi, aż z pod  Sandomierza, bo na terenie Wo­
jewództwa lwowskiego nie było  kom u ząjąć się spisem 
bezrobotnych, I® poszukujących pracy?!

Ostatnimi czasy równocześnie ze s-pądkiem zło- 
te(go rozszalała !się (drożyzna w  Zbrodniczy sposób. 
Z [dnia pa dzień zm ieniały się kartki z cenami, kupcy 
Wznowili (spekulację, znaną im doblrfze z  czasów inflacji. 

- Co pan W ojewoda zrobił dla zahamowania orgji dro- 
żyźnianej? A  przecież ingerencja w  tych sprawach 
należy- do zakresu jego  działania.

Ko-munikat punJRerstwU iskarbu, nawołujący w o­
jew odów  do walki ze spekulacją (k tóry  podajem y na 
linem  m iejscu) jest potężnym  „n osem 11 danym  opie­
szałym wielkorządcom  wojewódzkim . C zy pan w o je­
woda lwowski nie wyciągnie z tego konsekwencji ?

Nielojalny biskup Rosentreter.
Rezyduje sobie w  Pelplinie na Pom orzu , ordyna- 

rjusz d jecezji chełmińskiej, biskup Rosentreter, Nie­
m iec twtardy i hardy. Zgodnie z konkordatem  wszys- 
r y  biskupi ordynarjusze z łoży li w  W arszaw ie pray- 

' sięgę W ręce -przedstawiciela Rzpltej. W y łączy ł się 
ty’lko od tej | rzysięgi ks. biskup Rosentrenter.

„Rzeczpospolita1- zajmując się tą sprawą pisze. 
Iż zrozumiale jest, że sędziwy wiek (ks. bp. Rosentreter 
ma 82 lat,) nie pozw oli! ordynarjnszow i diec. cheł- 
aiińskiej przyjechać do Warszawy". Przysięgę jednak 
m oże -odebrać ,w PoLplinie delegat Prezydenta.

Nielojalność tego władcy na djecezji chełmińskiej 
względem  Polski .występuje jaskrawię w  jego rozporzą- 
dzeniach.

Oto ii-p. w  ostatnim mim urzędowego „O rędow ­
nika diecezjalnego1' zaiv*Lzał on duchowieństwu utrzy­
m yw ać jakikolwiek kontakt z  Iprasą; modlitwa, którą 
najbliższej niedzieli m a duchowieństwo odm awiać po 
każdem  kazaniu, jest tak po  makkiawelsku ułożona, 
i i  m oże ją  każdy N iem iec rozumieć, jako m odlitwę 
za N iem cy 1

U nas w" Polsce ja k  s to  chce. N iechby rekrut 
ukraiński gzy  białoruski ośmielił się nie przysjęgać 
na wierność PoLsce, zostałby oskarżony o zdradę sta­
nu. Biskupowi to uchodzi.

Z  c z y je g o  u p o w a ż n ie n ia ?
W  ostatnich dniach odbywał się w  Rzymie szósty 

kongres imiędzyaljanckich kombatantów. B y ły  tam re 
prezentowane Stany Zjedn., Anglja, Belgja. Rumun ja, 
Jugosławia, Czechy, Ibyta reprezentowana i Polska. — 
O czy wiście Polska miała .wszędzie swoich Kombatantów". 
L ecz cóż robi delegacja polska ?

! Oto jak donosi „K u r je r  Porann y11 opierając się
na [relacji organu Mussohniego „P o p o lo  dTtaba11 dele­
gacja Polska -poleciła delegatow i włoskiemu- Sansa- 
nellemu1, ofiarować iprejmjerowi p. Mussobniemu, oraz 

1 kom endantowi faszystowskiej milicj gen. Gonzaga od- 
i znaczenia -polskie, specjalnie przeznaczone dla polskich 

bojowników, k tórzy  walczyli na fronta-ch aljanckich. 
j Odznaczenie to obu faszystowskim dygnitarzom
( doręczono, to  znaczy, że  p. Mussolini i (komendant 

,aszystowskiej niiWsji gen. Gonzaga zostali odznaczeni, 
;ako „po lscy  -bojownicy na alianckim froncie11.

Z pzyjego upoważnienia to się dzieje?

o m

ARKADIJ AW ERCZENKO.

MEDYCYNA,
(Dokończenie).

Doktór, długo badał Korsuchina. optil d  g-1 
na jwjszystkie strony, -potem pięśc-ą uderzy ł W 
p-lecy i za p y ta ł:

—  C z y  tu b-oli ?
— Oczy1w(iście.
— A  tu?
—• Także!
—  T alk. tak, nejrfw(y! Czy lubi n-an muizykę ?
—  Trochę podkasaną mulzę —  operetkę.
—  T o  do n iczego. Pan  mus- się za jąć  p o ­

w ażn ie jszą  muzyką. W łaśn ie  zaczyna się cykl 
(wlagneir-owlski.

—  A c h ! —  za|wfołała Nata —  będziemy r-a- 
zem  chodził- na opieirę. W agn e r jest pop-rost-d 
zach[w|ycaj ący.

—  Proszę mnie jeszcze  ra z  zb a d a ć ; m oże 
p-an stwierdzi, ż e  lekka muzyczka, albo cyrk...

Lekarz zaczął1 -opiUkilw|ac ponownie,
—  C zy  tu! boli ?
—  Tak.
—  A  Iwlidzi pan. N a  pana dobrze będzie 

działiał W,agne|r. Pan anok-di: cyrk. T o  by było  
to samo. co dla ir-euim-atyka pigu ł W... W ie  pan, 
tochany- przyjacielu- -co to je s t  medycyna ? M e ­

dycyną jes t to (wliedza, która... -no —  -nie m ó w ­
m y o tem. •

Doktór stał się domojwjym lekarzem  K o r -  
suichinólwj i przychodził1 -codziennie.

W  *esien; zbadał ztwwlu swtego pacjenta > 
pojwliedział z posępną m-ną:

—  Spira|wla jes t bardzo potdażna!
—  Pr-oszę mi pofwfiedzieć -p-rawdę, me za­

męczać m n ie —  pirosił Korsuchm.
— Pan po|v\inie'n mieć -auto!
— Co ?!

— Panu! potrzeba auta. Pan nie powhheu 
jeździć -ani dorożką, ani po|w|ozem. Pan nie pe­
wni i en doznaiwlać wstrząśHien. Pańsk: stos p-a- 
cieirz-ofwjy nie jest w porządku... Pan musi mieć 
a-uto...

— Posłuchaj pan, doktorze — rzekł Kor- 
suchin — pan jesteś lekarzem. B-aciasz pacjenta. 
Pięknie. Przyjmijmy, że pacjent jest chory. Do­
brze. Pan siada i z-ap-isuje (receptę. Z tą rei- 
ceptą zfw|yczajnie idzie się do apteki. Nigdy je ­
szcze nie słyszałem, żeby ktoś z receptą szedł 
do autogar-ażu...

— Pan za-p-omin-a o psychicznym sposobie 
leczenia pacjenta- medranotejrąpji — zau|w|ażył 
lekarz sucho. Jeżeli mój sposób leczenia pianU 
nie dogadza, proszę sobie -p-oszukać inneg-o le 
kar za.

Doktór Iwjściekłyl zatrzasnął c%-zwi i wy­
biegł.

— Kup' użyfwfane auto — poradziła nie- 
-śmiał-o Nata.

Pe]w|nego dnia zimowiego połiciżył s-ę Kur- 
suichin p-o obiedzic spać. Nie mógł jednak u- 
snąć — myślał o chorobach. ie|pddemia-ch i Bóg 
[wM o czem...

Wstał1, hbirał się i ismutny udał się do siwiej' 
małżonki...

Przed dtzfwliami je j pokoju p-rzystanął mi- 
mo[w|olnie. Usłyszał jak d'wia głosy m ów iły :

— Doktorze, musimy coś zrobić.
— W- tych fwfairiuinkach. — Pani sama nie 

(w[ie czego żąda,. Tirzeba zachowiać miarę.
— Muszę imieć zielony- salon1, słyszy pan ? 

F)en musi to -pirzepirdwfadzić. Nasz żó łty  pokój 
działa mi na ne|rfw(y...

■— Jakże1 to przeprolwfadzić? Nonsens!
— To irzecz pana... Od teno pian jest le­

karzem.
— ~~o [raczej rzecz tapicera.
— Proszę coś twiymyśleć. Powiedz mu1 pan:

że żółt) kolor działa źle n-a jego usposć-hieniej, 
a kolor zielony zdrołwjy jest na ćczy .

— A.leż mąż pani nigdy me -wchodź- do sa­
lonu !

— Niech pan [\ytymyśli jakąś chorobę, żeby 
musiał siedzieć (wl salonie... Niech mu pan p-o- 
tw(ie; że tam czyste p-owletrze

— Nataljo Pafwfłowino... to j e s t  -przecież... 
niech -pani -pomyśl- jakie mogą być z tego skut­
ki... Lekarz pofwlziął już przedtem podejrzenie, 
a teraz -przejrzał pąawlie całkiem, — Pojmur- 
ję  — mólwtił — że moje pierwsze zarządzenia 
miały ipeiwjtie uzasadnienie, ponieważ ptic-e, pa­
lenie jest szkodliwi" — al-e Wagner... auto... 
nie nie, tak dalej być me może.

— Doktorze, jeszcze tylko ten zielony po­
kój i koniec.

— SMwjo ?
— Słowio honoiru-i
— Dobrze spróbuję
D-októr i Nat,a udali ssę do pokoju- sypial­

nego na- iposzUkilwjanle Korsuchina, (ale me zna­
leźli go, Zastali go (wl salonie. Siedział na żó ł­
tej kanapie, pił koniak z Taszki, palił grube 
cygąrio.

— Ab, doktorze — zalwfcbiał. — Czy pan 
-ulwiaża, że żółty koloy źle działa na moje uspto-, 
sobienie ? Ha. ha... dzieci, auto będzie jeszcze 
dziś sprzedane, p-otrzebuję konieczn-e pienię­
dzy. Idę dziś d<> klubu, A  jak jwfygram tc mo­
że pójdziemy na ndwlą operetkę.

— Ha. ha... doktorze... gwtćzdiam na medy­
cynę.. Nie jestem (wprawdzie lekarzem, ale mo­
gę- pan ui piojwliedzieć: życie pańskie jest w' nie- 
bezpieczeństwlie... niech p-an natychmiast -opu­
ści mój dom i — jwjon! ale prędko!

Nata siedziała jak skamieniała d-októr czem- 
Dtrędzej -op-uścił pokój. Korsuchin. palił -cygar.o 
i uśmiechał s-ę uszczęśl-utioiiy. Teraz dopiero 
był1 zdrowi.
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Obraz polskiej niezaradności
w idz iany  oczym a p o lsk iego  uczonego.

Pro fesor Jan Rostafiński znawca rolnictwa został N IE  JEST W  MOŻNOŚCI D O STARCZYĆ  JEDNA, O 
zap ioszony przez Tńrc ję  na stanowisko wiceministra j W A G O N U  JE D N O L IT E G O  TO W A R U .

n Pr8an,^ tora hodowli. Spełniając, tą za - j j a k  oto  (mógłby Wyglądać nasz eksport, w  dzi- 
m ite tn -̂ ->Z T°  niisję pro f. Rostafiński, znako- E;ejSzych Warunkach konieczny.

oczy ni spostizeżenia odnoszące się do gnuśności Turcji m ożem y kupować futra owcze, dla
meząradnosci przem ysłu  .polskiego. | użytku jamnji wyrabiamy je  w  kraju ledwie w  .pięciu

f-iur- - a P0 ^ randloWem —  m ówił prof. Rosta- : proccntadi. P oza  tem wełna, tytoń, oliwa, 
nnsk. w  m ywiadzie dziennikarskim • ■ '
O i)\ n s T M v  w  TrTr ,p Tt ! S TO S U N K I H A N D L O W E  P O M IĘ D Z Y  P O L S K Ą  A

- OS M Y \\ TURCJI P O R A Ż K Ę  ZA P O R A Ż K Ą , t u r c J Ą  M O G ŁYB Y  STAC S IĘ  B AR D ZO  O Ż Y W IO N E .

Lódż pracuje ledwie kilka dni w tygodniu, a 

tureckiej.'* D z i ę k i  ° trzyl* C dostaw9 sukna dla armji nyd l g o ń c ó w ,  

doszła do .skutku P p tw *1 llieCi0ięstwu’ bansakcja mc | j^r Am eryce spotyKa się polskie zabawki z ety- 

rablanemt fw Lodzi IheWbn Z"  iB N -f?. al'wnerai’ "  y ~ kietą „m adę m Germ any“ , transporty jaj z Pols lo
łanami m ożna zalać rvn F  htr ’ nradepo- , S  |do IIoliandjj gdzie dob,re sztuki dołącza się do
_ . . .  i. zalać r.vnki tureckie Dalej fezy ktorydh ho ,en tosk ich ; g & A e  pą zaś wysyłane pod  etykietą

polewane roi le, szkło iewapu| [pO|skieg0l tak, że naprzyktad w  Londynie jaja

z  Polsk i [co do gatunku są na ostatnim planie, zaj­
mując przedostatnie m iejsce, przypadające dla prze­

m ysłu jajczarskiego Chin.

Dlaczego tow ary polskie, wytrzym ujące konkuren­
cję, j #  dochodzą do kra jów 1 przeznaczenia, lecz prze­
chodzą (przeiz ręce całego szeregu m iędzynarodowych 
pośredników?

Praktyki Sądu przemysł, we Lwowie.
Praktyki Sąd;u iprzemysłolwiegp we Lwowie 

są coraz inne. a fz&fWsze niemile. Przez  ‘długi'sze­
reg miesięcy dopuszczano W  tym Sądzie adwo­
katów! do interwencji. “ Tolerowano11 zastęp- 
stfwjo wszystkich adwokatów, .a niektórych po­
dobno najwlet faworyzowano. Ponieważ praco- 
daiwlca jawiał się z adwokatem, robotnicy rów ­
nież pomocy. ad|vv(ok,acldej 'ulżywjali. Obeame ad- 
fw|okatów' do udziału1 w  rozprawie Sąd me do­
puszcza. Że się zmienn a praktyka Sąd ul, nale­
żało jw1, odpowiedni sposób piedać do wiadomo­
ści publicznej. a. me narażać ani stron, ani ju- 

Angora m ogłaby być jednym  z naszych poważ- j Iwliących się adwokatów na niemiłe sceny i u-
wjagi.

m oże dostarczyć Częstochowa,
ząbkowickie., spirytus i pukier.

| Z tlzcch, yhoe państwo nie ma dostępu do morza,
m i s o x d 9 przychodzi okręt do Konstatynopola

ch C :m sul' nern- Zm ysł handlowy Cze-
Łram  ialm  ZlW'1 1 naśladoWania godny, w  tym kraju ak^T O t ą  , ^  . f  ^  ^  ^

sie w  P °lrzebu ja  tmasla i chętnie zaopatrywałaby

ulDrzem\ sf ' ir  '.i P o lsce- Niestety nawet najbardziej
uprzemysłowione Pom orze

Ancja przeciw Polsce i jej wlnawajcy.
Ya marginesie stosunków w więzieniach lwowskich.

S S k  kllJtU' ahlyctl czynniKÓlwI w P o fSmaS lŁ Ugir̂ Wte'riobrl OpiTTji c «£f-
jest w  zarodku'cza sii i ie  fwl i k'" W rogie czynniki mesz-

jak  fw> rdzi’ L e R i Z p a t S y ^ 1 ~
żna je J ua Pyasa —
• Ch« ‘ I *

o zajściach fwf więzieniu1 lwowski cm przy ul.
B a to re go .

W  czasie przewożenia więźniów1 z ul. Ba­
torego ao Brygidek. przy ul. Kazimierzofwśkiej 
str,az fwjęziejiua i policja pobiła .ciężko w  bru­
talny sposób Andrzeja Melnyka. E. Zyblikie- 

palcem jwfczai. Zielonego i innych. U inż. 'Melhyką 
! ;tiwSe:rdzono nai twlarzy liczne ślady UderzeńJ.

%  dnia.

Kierykalns graby papielane.
Zbrodnia popełniona .w lwowskim  klasztorze od­

biła się po świeeie szerokiem echem. Ojciec Andrzej, 
który Zamordował swojego kolegę po fachu1 nie ukry­
wa), ze. lues, choroba weneryczna była jego przekleń­
stwem  ia także powodem  drwin u bogobojnych kon- 
iratrów .

Organ klerykalny „Gło,s narodu'“  pisząc o  tra­
gicznym wypadku bez skrupułów przeinacza fakty. 
W ed le  (twierdzenia ..Głosu n a ro d u ' księdza Kopacza 
m iano iwyśmiewać z pow odu  jego wad... w ym ow y. Z 
tego pow odu  miano mu nawet zakazać głoszenia 
kazań (!).

Dyskretny słownik rozpustnych birbantów dzię­
ki k lerykalnem u1 loismu wzbogacił się o  now y wyraz. 
W  ję (.yku klerykalnym  lues uważać się będzie odtąd 
blędejm Svymowy.

^SKiwsBKSMiaiaaBia^Mrw^^

Syria d o m w  się niepodległości.
GENEW A, 24. 9. Syiryjsko-palestyński kon­

gres |Ą'(ysłał do zgrofnadzenia Ligi Nąrodów. 
oDszęrnyj rncmhrjał, króry po aokładnem przedvvj  « -  ̂ al[W|lCji UZ'U11U lldl ^widrzy, liczne: bjliauy UUU t>u^zqriljj CIlCiIIIGI Jdi, K tó ry  pU uUKiclUUwiTI -pirzeu

odpi,eiraC klêdT literaci polscy z  oburzen.em ‘PucIilinę P<® okiem, ok{q podbite i plecy- S in ,a -sta(w(ieniui położenia -wi Syrji przedkłada pięć
r  lCî J, -d fZ U t is tn ie n ia  fal P n lcm  . (wte od  Inohicia. z a s a d n ir z w h  mostiiłatflkA;! a m ianoiunne •roru.o f , , . istb * 4 iia iw: Polsce „b ia łego  t eir- , (wfe od pobicia

T.em  dvt lw o w s k ie m  p o d  skr y d le m  j ■ E ak t te n ,  k t ó r y  d o s z e d ł  do  p u b lic z n e j iw ja-
z a s z e d ł  o s ta tn io  g ło iśn y  fa k r  p o b ic ia  ' 4'°Jności, m usi m ie ć  s|w(oje k o n s e k w e n c je  w  u1- 

M lę z n io w  politycznych. W ia d o m o ś c i o  te.m  |T|ciz- k a ra n iu 1 W in n ych  wi zajiścialch i s tw ie rd zen ia , ż e  
g ło s z o n e  z a g r a  m c ą  pod lw lażą a rgu im en ty  Ż e r o m -  (w jypadek  taki ja k  .p iow tjższy z a jś ć  m o ż e  ty lk o  
skiichl i łSiclrosz^w^kich, k tó r y m  n a w e t  ich  p irz e -  sp o irad yczn iH  i (nie m o że  p o z o s ta ć  b e z  ukaran ia  

cilyiinicyi n ie  . .ó w ią  u czc iw ośc i i  o d w a g i  in ó -  ) Z ez fw jię irzęcen ie  p o s z c z e g ó ln y c h  fu ln kc jon ar-

zasadniczych p-ostulatójw1 a mianowicie:
1. Uznanie suli\ lerenHości i niezawisłości Sy- 

yji. Libanonu1 i Palestyny. 2. Pr a1 wio do połą­
czenia się tych ky.ajófwl ■ ustanoWienjia cywilnego 
irządu parlamentarnego. 3. Natychmiastojw-ie znie 
sienie mandatu. 4. tJwjakuncja Syrji, LibanonR 
i Palestyny pirzez jwWjska francuskie i angiel-

tWdy w  oczy także i swojemu! spo- ,'juszy i wykonawców' wjłjadzy państwowej musi skie. 5. Dopuszczenie pańsDwja Syrji i państwa
- eczenslfwju- Z interpelacją ukraińskich senat o- być karane bezfwjzględnie. 
roiw w  senacie,, dowiadujemy się szczegółowi  :::

O zahamowanie -drożyzny,
W ezw an ie  do  v.?ojewodów.

> Wielkiego Libanonu jako członków d,a L:gi Na- 
rodć)w| przy równoczesnem proklamowaniu1 zu­
pełnej niepodległości obu tych krajóW.

Memoirjał domaga się rółwlniez zaprzestania 
krokó!w| wojennych i ustanowienia neutralnej 
komisji, któraby zbadała przyczyny ostatnich 

i (wjydąrzeń, przejawiających się w zorojnem po-

twodóv z -okó^Y- ' u%trzTiy ck zwrópil się do woje- bianych M" kraju z surowców krajowych. W  związku z ,
zniżka kursu ^ ó t ^ o 1 k t° ryj:n tw ie rd za , że chwilowa | tem mm. spraw wewnętrznych zarządza, aby w o jew o-,

( W|staniu D.ruzów.

szeregu' .artykułów ^  tl_ " -L " ';6d}iwioliej Podw yzk i cen 
spekulacyjne, nie hiomr ! ,  , u zło leg °  żyw io ły
znacznych zapasów towa.0' UWągą lakt°w  posiadania 
ceny późnych .artykułów s° „ ! l  podw yższają
za graniczny cli, w  stopniu w v  dzanych z surowców 
lenia się kursu zloteao ,yzSz- m  niz stopień odchy- 

....................... %  0d 10wlli złotej, lecz iedno-cześnie podwyższają cCny 'w s " « tJ actl .

£ '  " Tra'

Ilu Jest Łidów  m  Halijącyd i te#dencie ‘d "* ^ -, v"0 ’ a â u pewnej części hand lu -.'dowie polecili podwładnym  sobie organom administra-
°  11,elJ!s,Praw iedliwionei noawYżkt cen ! cyjnym  (baczne śledzenie cen wszelkich artykułów -  j W edług statvslyki, ogłoszonej p rzez „UnMers

użytku nowszechneao i w  razie zw?żki pen niezw l° - i  lsraeiitc ‘ ‘ ;0gólna j iC7ba ludności żydowskiej na świe-
czy

cie fwynosi 14,163.543, a zatem blizko 1 proc. całejCjZnici js*pirawdzali Jmłkułację w celu wyjaśnienia
podwyżka pra gospodarcze 'usprawiedliwienie. j Judzkośei. W  Europie ży je  9,232.576. (21 proc.). N a

Winni bezpodstawnych podw yżek  będą m ezwlo- 30Sawa%óhie Jcraj e p rzypada: na Polskę 2,829.-156, na
cznie pociągani do odpowiedzialności sądowej z art- i  całą Rosj ę 5,253.324, z tego na Rosję  europejską
19 ustdwy o zwalczaniu lichwy i surowo karani. '2,626.667, ,na Ukrainę 1.772,179, na Rujnunję 834.314,

i na N iem cy 575.000, na W ęgry  473.310 ,na Czechoslo-
: wację 354.312, na Austrje 300.000, na W . Brytanję

jfc|| 280.000, na Francję 150.000, na St.

n s e m c y o t r z y m a ją  k o S o n je  w  A f r y c e ?  13,500.000.
Zjednoczone

LONDYN, 24. 9. Półbficjalny h ■ 
brukselski “ Le peupte“  dqwiiadUie df ennra,k 
tych dniach w| kołach Ligi Nan-odmw ' ze v 
ż\1w|o nyśl oddania Niemcom iangielsk,™a™ °  
datolwf nad częściami afrykański,eh terutoriów 
Togo i Kameirun. J

Inicjaty|w|a do tego wychodzi prawdopy jdo-

szego
irodójw1.

a  „naiUBFUS Bis łSUS“

W A R S Z A W A , 23. września, (ter. w ł.). Posłow ie 
klubu żydowskiego, Rosmarin, Farbstein oraz sen. Men- 
delsobn m terwenjowali wczoraj ul min. Skrzyńskiego 
fc* p ra w ie  „numerus plausus“ , w  m yśl ich w yw odów

bnie ze isijrony angielskiej. W  miarodajnych kolo- (
njalno-politycznych kołach angielskich już od ZtlOUłU HStBStFUlS dtfZIflB
dajwtta “powlażnie (rozważa się projekt ulmożliWie-j W AR SZAW Ą, 24. 9. Na lotnisku iwpjsko- 
lńa Niemcom działalności kolonjalnej Celem piręd VVie(T) w Bydgoszczy zderzyły się wczoraj pod1- 
szego skłonienia eh do fwlstąpienia do Ligi Na- czag kwiczeń dwia aparaty lotnicze na wysokości

500 metrólwj ponad ziemią ■ oba runęły1 na 
ziemię. Djwfaj iploci i obserwiator ponieśli śmierć 
na miejscu-. Aparaty zniszczone.

Wałka o naftę mositfskr.
W AR SZAW A. 24. 9. (AW ). „Gazeta PoyJ 

donosi, iż ostre stanowtsko Turcji w1 sprawie 
Mossulu należy tłumaczyć ctchem nocardem 
Stanójwj Zjednoczonych, gdyż kapitaliśc amery­
kańscy liczą na koncesje naftowfe w1 Mossulu'.

zaprowladzonetgo faktycznie na uniwersytecie lwowskim . 
Min. “Skrzyński pświadczył, że  o tej sprawie nic me 
wie! i (że zasiągnie dopiero w iadomości u1 minstra o- 

śwłaty, St. Grabskielgo.
Jutro delegacja udaje Się do prem iera Grabskiego.
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ma.
Lwów, dnia 25 w rześn ia .

Z B IÓ R K A  N A  ,.DOM A K T O R A -Y V E T E R A N Ą “  W  
S K O L IM O W IE . Dnia 28. Września b. r . zwxóc.ą się 
aktorzy (polscy (w© Lw ow ie do znauejgjo z  (ofiarności spo­
łeczeństwa lwowskiego, p skrom ną ofiarę na tych, 
k tórzy  'zdrowie i nerw y sterali w pracy dla sztuki 
polskiej.

W praw dzie zdajem y .sobie sprawę, że zbiórki Ulicz­
ne! ystalyi issę chroniczną chorobą 'Ulic Iwbwskich, jed­
nak t jesteśm y przekonani, że społeczeństwo lw ow ­
skie izwracaj ącym isię do Niego po raz pierwszy ulu­
bieńcom ofiarny grosz w pu'sźki rzuci.

W Y B O R Y  W  IZ B IE  L E K A R S K IE J . Na .podsta­
w ie tort. 11. i 16 nlstawty z  2. grudnia 1921 o ustroju 
i [zakresie działania Izb  lekarskich (Dz. u. R. P. N. 105 
poz. [763) i , § 5. reguł1., Zarząd Izby wyznaczył w y­
b ory  ido Rady Izb y  lekarskiej Iwtowskiej na okres trzy­
letni (1926— 1928) na dzień 20. grudnia 1925.

Lista luiprawńionych do głosowania ogłoszoną zo ­
stała (w nr. 36/37. polskiej Gazety lekarskiej, nadlo 
jest [wyłożoną w  kancelarii Izby  (Lw ów , Zyblikiewi- 
cza 23) i wie wszystkich starostwach! okręgu1 Izby.

G O R ĄC Y T E M P E R A M E N T  P E Ł N O M O C N IK A  
DÓBR. P . Stefan Maciejowski, pełnomocnik dóbr Dłitż- 
n iów  W' powiecie SokaLskim, odznacza się gorącytn 
temperamentem, |stałe procesy ze służbą i najemni­
cam i gtanowią jejgo żywot

W  Icalej okolicy głośnym  byt jego  p'roce's z  drw a­
lami, k tóry  joczywitcie1 przegrał a jako koszta sądowe 
teaplacić (musiał kilka tysięcy złotych.

W idocznie ^byt dobrze powpdzi się temu! panu i 
trzymanie1 jsię ob|sząrniązej klamki jest bardzo popłat- 
iiem  Izajęciem.

Nie Idlawno Zgodził ip. Maciejowski Annę Paluch 
ja so  kpejharkę, gdy  .jednak po dziesięciu dniach ją 
wyiffląeif, zatrzym a! je j rzeczy i świadectwa a zw ró­
cił je  dopiero po dług(di sporach oprócz pary nowych 
butów, które imają prom pokryć koszta poniesione v  
biurze (pośrednictwa (prawi skąd. zgodził Palućhównę.

Człowiek tej] fljtó.i-y- ną procesy wyrzutu tysią­
ce dla pokrycia Iwydatku1 11 z), krzywdzi biedną kobietę. J

PO S ZL  K IW A N IE  P A R C E L  PO D  B U D O W Ę  DO- 
M O W  D L A  U ŻYTE C ZN O ŚC I PU B L IC ZN E J . Magistrat 
postanowi' zbudować „D om  prawy1' w  celu zwalczania 
żebractwa. W  tym 'celu1 'Wybrano parcelę pod  budowę ' 
ipj‘ojektow,lanego Jda.mu p rzy  zabudowani ,idh Bf¥t|ci A lber­
tynów/ .[Miejsce to jednak nie nadaje .się na ten cel. 
Departam enty jopieki spoi ocznej, oriaz^łrtm icJUy, m ają 
wskazać jnn.e (odpowiednie miejsce.

Delegaci ^Związku! Legjonijłtdw i Związku Obro fi­
lców , L w ow a1' |pio odłlytiu  wizji lokalnej na pl. Sol­
skich (stwierdzili, że p la c 'te n  jest me odpowiedni na j 
parcelację dla .tych związków w  celu1 pobudowania I 
\vlasnycb lokali. W obec  tego polecono Magistralowi, 
fey się zajął wyszukaniem innego gruntu miejskiego.

D O LA R Y  płacił |wiczoraj .Bank Polski G‘30, cze­
ki Jna N o w y  Jork 5‘98 zl.

W  'w olnych obrotach płacono dolary 6 ‘37 zł.

N A G Ł Y  ZG O N  F U N K C JO N A R IU S ZK I IZ B Y  
SK AR B O W E J. H elena .Waltaszówna, oficjantka p o ­
w yższego (ulrzędu [w .Sądowej Wlsizni, zjuarła n a g le 'w czo ­
raj przedpołudniem tw mieszkaniu swej .ciotki przy 
lit. .Snopkow,sklej [pod 1. 33. gdzie nawiła od kilku ; 
dni. Zwłoki, na pofceem e lekarza dzielnicowego, od- 
stawionowdo Instytutu [mćdycyny sądowej.

T R U Ł  S IĘ  F A R B Ą  DO P IE C Z Ą T E K . 30-Ietni fo ­
tograf W ładysław  R., zam. p rzy  ul. Sjykstuskiej usi­
łował 'wczoraj przedpołudniem  pozbawić Się życia, w y­
pijając. 'w tym  jeelu' flaszeczkę farby do .stampili. D e­
sperata jod wieziono do szpitala. Pow ód zamachu sa 
mobójioaejgio ba irazie niewiadomy. i

ZŁO D Z IE JE  P O T R U L I PSY, C IIG ĄC  OKRAŚĆ j 
U .M AGAZYN . Nieznani ispraweey dostali .się w  nocy j 
na 23. bm. na podw órze realności N . Kailsmana piizy | 
ul. M arana jpod 1. 36, i tu struli 2 psy łańcuchowe, 
będące na uwięzi. Następnie indywidua te usiłowały 
dostać ,się iclo zamkniętej komórki, w  której znajduje 
się oko ło  80 wtorfćów mąki.

W łam yw aczy jspłoszył jednak robotnik Marcin Po- 
czapski, żarn. .w tej samej realności.

Z K R O N IK I PO LIC YJN E J. M«|ią Brani es skradła 
w! Wozie tramwajowym. „11“ torebkę,, zawierającą 50 j 
zł., na szkodę Anny Chajmowlej, z Barszczowa. Arna- j 
torkę (cudzych torebek .osadzono łj| areszcie. s

Za [włóczęgostwo .aresztowano Jana Kwietnia, Ku- ■

i^iegundę Rosićh, Zdzisława Po dba liczą, W asyla W asz- 
czyszyna, Zolję jłubacką i Julję Baszkiewicz.

Pozatem  aresztowano kilka osób za żebractwo.

Z TA JE M N IC  C M E N T A R N Y C H  Z A R O Ś L I. Sta­
nisław JUchum, praktykant sklepowy, doniósł policji, 
że  znalazł płód noworodka w  zaroślach na (cmentarzu- 
Stryjskim, [porzucony tu przed kilkoma dniami. Szcząt­
ki te  na polecenie lekarza dzielnicowego, dra Kaąparka b 
odstawiono Ido Instytutu m edycyny sądowej.

N IE S Z C Z Ę Ś L IW E  W Y PA D K I. Jan Szymański.
•o Im

drużyny tow . Folrnes Józef, zast. Pelczarski Józef. 
Gospodarzem  klubu tow . Chrobak. N a zakończenie 
Zgromadzenia zabrał głos tow. Lampika, dziękując ze­
branym £a itak liczne przybycie oraz nawołując jesz­
cze [raz .do orgffnizowania się -młodzieży pod sztanda­
rem  fig, P . S.

Dnia 20. września odbvł się match fotbalow y na 
.boisku !Switezi m iędzy drużynam i: Świteź I 13.— R.K.S . 
z wynikiem [zaszczytnym dla R. K. S. 3:2 (0:2). 
Z R. K. S. zastulgpje na pochwałę bramkarz Klucznik 

j obrona Jacek— Folrnes 1. Aleksander oraz lewy- lą.cz-
jjadąo ,z góry, w: ul. Stryjskie/ spadł z wozu - ^  p elczarskii kt6 też strzclil wSeystkie bramki, 

i ..doznał ,licznych obrażeń i porameń :na twm :y. \ d R R _ s _ by| nast uj Klucznik, Jacek, Fol- 

Jan AłamkowSki, zwrotniczy kole jow y, spadł z d ra-|m „  ( Kostecki, Ddkutowski. Chrobak, Kosyczyn. Se-
biny, p r z y ł j iM I  ciężko się zranił nożem  w; bok pra­
w y. jOfiarę wypadku odwieziono do szpitalu.

Jakiś nieznany chłopiec rzucił na drzew o, stojące 
(ha pi. ,T'u|ra kapelusz 14-letmego Karola Stroma, cho- 
raflb ,ua epilepsję. CJtilopieo wylazłszy' na drzewo, 'po 
swój kapelusz, .spadł na zie-mię i dófenał ciężkich 
obrażę,ń.

P.sy (pokąsały d o tk l iw i  W iktora Retingera. Leona 
Ruletzla i K larę Werbel'.

Ś M IE R T E L N Y  W Y P A D E K  K O LE JO W Y. Józef 
Szyaalów, woźnica, zam. w  Zadwórzu1. dostał .się .przy­
padkowo na tamtejszej .stacji pom iędzy zderzaki wa­
gonów i doznał zgniecenia klatki piersiowej. N ie ­
szczęśliwego przyw ieziono do  szpitala 'w e Lw ow ie, 'gdfeie 
zm arł w skutkiem doznanych obrażeń.

Z A W A L E N IE  SIĘ R U S Z T O W A N IA  N A  L O T ­
N IS K U  Wr S K N IŁ O W T E . W czora j przedpołudniem  za­
wezwano Pogotow ie rat. do Sknitowa. R iinęło lu bo- 
w iepi rusztowanie na budowie lotniska przyiczem cieśla 
Józ&T Stryński i jiqnao,c.nik Stelan Chudjo doznali po- 
wlażuydi |obr,ażeń zewnętrznych i wewnętrznych. P rzy ­
b y ły  lekarz udzielił im ipomo.cy, 'poczem odwieziono ich 
do iszipitala.

K A R A B IN  1 .NABOJE U K R Y T E  N A  STRYCHU. 
Tobiasz ( Ij-oiicTiwetter, zam. Iprzy ul. Kopernika pod 
I1. 3, przeprowadzając Iporządki Jia strychu tej real- 
noścj (zlnalazł lukryty karabin rosyjski oraz 30 n,aboji. 
Odkrycie to nie bardzo ucieszyło pana Tobjasza, po- 

[•wtadomil ćtdy o tern ipolicję.
Karabin wina,z z niabojaimi oddano do magazynów 

\\ojskow yeli.

R Z E Ź N IC Y  W' S P R A W IE  A W A N T U R Y  w  bal. na 
pl. iRfrliekąn, ó iczem donosiliśmy^ zwołu ją wiec dlziś 
wiepzorem w .sali Izb y  przem ysłowej.

N a izclljranlti' tern mowfey będą zapewne narzekali 
(3n (szykany t y A  przedstawicieli władz, którzy tępią 
.paskarstwb.

Fakt (odm owy sprzedaży smalcu po cenie ma­
ksymalnej b y ł Właśnie .powodem awantury w hali 
jlarąbiftej.

W R A M Y W A C Z gN O C N Y  W  P U Ł A P C E . Jan Drc- 
nata, (dozorca juęalności przyr u'l. Krakowskiej pod  l. 43, 
doniósł K\ic,zoraj policji po godzinie 2 w  nocy, iż w 
(♦kładzie1 ubrań Rotha, m ieszczącego się w tejże sar­
niej pealności, znajdują .się złodzieje.

Popt. [Kłepiczarek, przeszukując następnie zakątki

mes,
mów', Folm es II Pelczarski, Paw łów .

aMna&u mstmmmuan

ile cukru spożywają poszczególne 
na udy świata?

Wedłulg wykazów ' statystycznych sloją Siany Zj. 
na pierwśzem  miejscu jjod względem  spożycia cukru. 
Podczas gdy  przed stu laty przypadało na g łow ę 
ludności Amerykańskiej p o  pół kilograma .cukru rocz­
nie, ilość tego słodkiego artykułu, wynosiła w  r. 1913 
już 10 k|g na g łow ę a w  roku 1924 wzrosła do 50 kg 
na |glów'ę [rocznie, czyli ponad 4 kg  miesięcznie na 
głowę. Drugie m iejsce zajm uje Anglja, gdzie spoży­
cie 'na g łow ę wynosi 38 kg rocznie. W  Rosji spożycie 
na [głowę wynosiło przed wojną 12 kg, onecnie spadło 

j wskutek nędzy imas i pgraniczeń do 2 kg rocznie. — 
Francuzi spożyw ają po 17 kg do niedawna przypadało 

j w e  Francji na głowę po 7 kg, czyli że konsunu ja 
i cukru zjjaoznie się tam wzmogła. Tak samo podnosi 
się znacznie po wojnie spożycie cukru w  N iem ćzech: 
Austrji i Hiszpanji. N iem cy . Austrja spożywały w  
roku 191 i po 22 kg na głow ę, obecnie po 27 kg. Hi­
szpania obecnie ipo|/8 i ipiÓł kg, iprzdd 'wpjĄą 6 i p ó ł kg. 
W łochy przedstawiają się pod względem  spożycia cu­
kru1 "ubogo, p o  6 k g  na głow ę, ale najubożej w  krajach 
europejskich Polska, Igdzie .spożycie wynosi po 1 kg 
na g łow ę I

Poza Europą następuje Brazylja  i Japonja z  5 
kg n? g łow ę ludności, a Chiny po  2 kg.

Z wydawnictw.
‘JU B ILE U S Z  „ S T R Z E L C A U k a z a ł  się w1 sprzeda­

ży  ( l f * -n y  num er jubileuszowy „S trzelca1- centralnego 
oijganu Związku Strzeleckiego. Prócz zwykłych R e ­
dakcja wypuściło 1000 egzem plarzy pamiątkowych, dru­
kowanych złotą larbą.

Nuimer .zawiera 18 (stron druku i pkiiifdkę. z pjodo- 
Uzną yiarszałka Józefa Piłsudskiego, T w órcy  i .pierw- 
"Szego Komendanta 'G łównego Związku Strzeleckiego z 
przed iwojny. Form at —  średnia ósemka.

N a pierwszym  |miejscu znajdujemy artykuł ks. 
, jDiskupa Bandurskiego. dalej artykuły przedstawicieli 

tej gealnoaci, zastał ukrytego w pou>vórzu 24-lebiiego j ^rjUjj gen. tgen. Icdwarda Smigłego-Rydzłi —  „O  slrzel- 
Ignaoejgo Zagórskiego, zam. iprzy ul. K ltzjwej pod I. 6 . ;  Norwid-NcUgebaueia —  „W ychow anie ducha
Znaleziono p rzy  (n»m lculrtkę, ,skrad|z.oną w  sklepie j (tyb|skoW((p ) p rzez Związki Sn'zele,ck:e“ , .Tuljana Sta­

wi u Zagóiski, .spiowftdzoiiy do kom isarj„. J żd- |pi^e-wicau —- „O  legjonizację życia Dolskiego1', pułk. 
znał, iż  do .sk.adu dosF ,s.ę za pom ocą sztaby, która Q|szyny-Wił£zyńskiego —  .„Sześć ba ta ijonów  
odc.iwiał kładkę, od  roiety, poczem  skradł zakwestjo \y gmmeirze jubileuszowym  czytelnicy znajdą De-

nowauą 3 utkę. kląragją ideową, ,,Praw o . „Przyrzeczen ie  strzelec-
Po,szkodow'afij kupiec podał, .ż skiadziono mu , p-|e‘ lCjt-az krótką treściwą syntezę ducha organizacji, 

n ie jed n ą  lecz i kurtki, łącznej wjartośoi 150 zł. Spraw'- j g^oetóloną iprzez W acław a Sieroszew.skielgo, niestrudzo- 
cę Wlamama oddano do aresztów wolicyjnych. Dalsze ncg0 (wojownika iO Polskę, —  wreszcie zabierają głos

obecne iwładze Związku: Prezes Dr. K. Dłuski, K o ­
mendant G łów ny m jr. Klerżkowlski i fnni.

Cały nutmer pięknie i obhcie ilustrowany. P rócz 
podobizn 'wymienionych autorów i licznych zdjęć, do­
tyczących życia strzelców , znajdujem y nadzwyczaj ude- 
j-e.sującą fotografję (kartki z albumu politycznych prze­
stępców' rosyjskich policji politycznej —  19-letniego 
Józefa Piłsudskiego. 3

„M A Ł Ż E Ń S T W O ". Zofji Rygicr Nałkowskiej w y­
szło Kv wydaniu' Bibłjoteki Dzieł W yborowwcb, Lw ów , 
Zirmo.rowic.za 5. Nałkowska jest doskonałą portrecistką 
psychiki kobiecej. U.mie każdemu1 wydarzeniu w  ży ­
ciu! kobiety nadać specyficzne piętno .odrębności i Wfy- 
jąlkowbści. OsnUwa ona w okó ł kobiety Poetycką tkan­
kę badUmuń i (nieujgaszonej tęsknots-

Styli»acj(a je j wyłania z najbardziej błahego w y ­
padku żypia Ydysokie fpiękrfio i jarty^zim.

śledztwo "w toku.

,?,e spottu.

Dnia (18. września b. r. w  sali własnej Rynek 8, 
odbyły (Się p rzy  lic.%ęin zebraniu w ybory do R. K. S. 
Przewodniczącym  (zgromadzenia w ybrano jednogłośnie, 
tow. Pindy.ckielgio, k tóry  (podziękował tymczasowemu 
Zarządowi R. ,K. S. za gorliwą pracę, nawołując do 
dalszej intensywniejszej ipracy, któro daje .możność roz­
rywki i .rozwoju1 fizycznego pas ze j m łodzieży  robot­
niczej.

Sp4aw'°zdanKi kasowe przedstawia .się następująco: 
Dochód: 103 zf. 25 Igjr.; rozchód 3C8 zł. 70 gr.J deficyt 
SłGu zł. 45 jgt.

Prezesem  .wybrano ponownie Dr. Dręgiewicza, 
p r^w odniczącyjn  Jow. Drobuta. Do komisji sportowej 
wyb,rani [zostali tt..- Lainpika Semen, Pindycki Jan, Zim­
ny Eljasz, Fome.s A lleksander i Klucznik Stanisław. 
Sekretarzem  klubu wybrany został tow Purski .Tan. re ­
ferentem  (sportowym tow. holm es Aleks. Kapitanem I. Czytajcie „Dziennik Lu d o w y“.
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Tajemnica zbrodni na cmentarzu.
Roman Filasiewicz przed sądem.

2 -g i dz ie ń  ro zp ra w y.
Dzisiejsze zeznania Fila&e|vvkcza. dotycząae! 

arnejja momentu śmie,rci Kornelii, słuchane1 by- 
p  prze/ zgromadzona publiczność z zapartym 

oadechem.
O s k a r ż o n y  z e z n a je  g ło s e m  cichym  i rójwf- 

tyim miel ó b ja (v ,fa ją c  ś la d ó w ' wz,ruiszen|h, c zy  
skuufchy. S p o k ó j je g o  r o b i za is te  niosam o(w|ita 
W,rażemie. ' ‘

• o [J'rze  ̂ Przestąpieniem d« przesłuchania Fila- 
w, cza ■przewodniczący wzywa ima salę świad- 

0vVl a między nimi ioj,ca |ś. p. Kornelii. Przy- 
ynębia;, ące jwfrazenie Wywiera postać tego star­
szego człiuteka; który/ poruszony głębrko wi- 
tiYjg ni0,rĉ crc) ’ ^vleg-o syna', zakrywa twarz

w z v w a

Iiął. ugodzony; kulą (wf pir,aWą skroń, to jest w  
miejsce,, którego zranienie musiało sprowiadzić 
śmierć. Niech się pan zastianofwf. czy byłoby 
rmożli(w(ef. aby strzał1 oddany bez celowania, W  
afektaicji miał trafić [w|łaśiiie W  skroń?

Qsk.: Niei zdaję sobie sipir afwjyl z całego 
zajściaj > pamiętam szczegółowi

Następnie.. opowiada osk ar żony; że W, dc' ■ 
mu' pańsl|wja Łomnickich irozmawiał z prof. 
Łomnickim,, który robił mii (wyrzuty, za to, że 
niepokoi otoczenie (rpfcsiefwianieim Wersji o swo­
ich zamiarach -samobójczych.

Następnie gir-ął z profesorem lwi pikietę, po- 
czem ludał isię do doin'uf i Opędził bezsennie całą 
noc.

Pokłosie z  procesu.
Miałem kartę !w(stępiu i osobistą legitymację 

a jednak policjia nie chciała dopiuscić mmc ma
rzysza, i Usiadłem z Kornelią przy stoliku W  ’ irozpraiwfe dnia 23. b. m. Tłuimaczono; że roz-
°statnim ijDokoju. W, irozmbtwtei, która się między bpirafwfa zaczyna się dopiero o godz. 9.30. że 
nami [Wywiązała, zwrócił się, Kornelia d,o mmc j trybunału nie1 m  i t ye ,a [wf ónoicn oczach
z prośbą o luknożlijwfebin mu Ipiosłulćnania kem- | puszczano setki Ipiań, panienek pod późny® pre-
cer.tui . aiuk)jw|ego 'w szkole [przemysłowej. W ów - ! te'kstami.
czas polwłedziatem imlU, że prośby jego nie mo- i Doszło do tego. że znanegp mi estaunato-
| Iwlyipułniń’ bo, dzisiaj odbiópę' sobie życie. [ tora (w(p<row|adzono iz t rzeima pianiami jakc ... 

■Nłutw|a, mo je nie zdziwiły Kornelię. Pow iedział' mecenasa. Publiczność ogromnie sarkała, skoró' 
r. ze zazdrości mi tego postan^wlieniu. przekonania się., że  tych (wt/btr;anydh dlatego

Ppzefwf.: Czyi podczas tej rozmowy nie było puszczan^, ,aby mogli zająć najlepsze i naji-
wuszem to-WairzystWie kobiety ? i bliższe miejsca. Skopo przybył komisarz K. do
[ -  Nie. ' ’ ! sądu1, dla utrzymania porządku Wyznaczony,
W dalszym ciągu opofwfodia Filasiewic/j. że' Wszyscy już byli na. koyytarziU" i wi jego obec­

no opuszczeniu cukierni Zaleskiego, udali się. o- n°ści jUjprowlaldzanio pianie z wyższych** sfer 
i do |riestaiu|racji Miuisiałofwłcza i tara omawiali <t°  Wfnętrza
spra|vvfit sam obójstw a. 1 Ż e  też  nafwjet w  takich wypadkach ' m'ulsi

Ko,rnella ra d z ił oskarżonem u1, b y  o d b ra ł so - P'a« ofw(ać stąra. austrjacka p ro te k c ja ! 
ie  zyc if i  cm en tarzu  łyiozakofw^kim'. ho na-

, Sędzia ndip<rafw|ia świadków 
os arżonego, djb k^/ntynuolwlania zeznań.

>’* ,rzajwBzy Kornelię w  cukierni Zalewskie' 
g<\  Pożegnałem sjwjego psrzypądkoWegld tow’a-

TraHtaf handlowy rosyjsko-niem
M OSKW A 24. (września. (A. W .) Rokowa­

nia fw] sprawie zawarcia traktatu1 handlowego 
niemiecko soleckiego postępują p(dmy:śln,e na­
przód. Obie delegacje Uzgodniły już szeregi 
zasadniczych pUnktóiwf. Znaleziono kompromi- 
so(w(e wyjście w sprawie zastosowania klauzuli 
najfwjięKszćgo Uprzywilejowania. Ustalono ró­
wnież zasady umowy patentowej i układu! W  
spireWjie rybołówstwa. Obecnie rozpoczęto pra­
ce przygotofwfaWcze dla Ustalenia tekstu pro- 
jektL lumofwjy. Przewidują, że pirace tę potrwa­
ją  jeszcze d(w[a tygodnie, poczem gotowy prlęy 
jękt zostanie przedłożony obu rządfcfrn dla roz­
patrzenia.
- ffiss.- sassEBBSBfflBBswaosu^s tm im ir f im w ir w

Kłamcy p rzy  stole Konferencyjnym
BERLIN. 24. (wjrześnia. (Pat.) Gabinet Rze­

szy zebrał się (wiczoraj na dalsze narady. Wszy­
stko iprzemajwlia za tern, że decyzja co do przy­
jęcia zaproszenia (w( sprawie paktu! bezpieczeń­
stwa julż zapadła. Niemcy będą reprezentowane 
pirzez kanclerza Luthera i ministra Stressema- 
na. Dzisiaj przedpołudniem odbędzie się po­
siedzenie gabinetu pod pirzefwbdnictWem Fhn~ 
denbuirga. Na posiedzeniu tern zapadną osta­
teczne decyzje, 
i., — :sic—

Obszarnicy dostawiają zboże wojsku.
W ARSZAW A. 24. (wfrześnia. — (A. W .; 

Dnia 24. b. m- pqpoł. zakończyły się konfe­
rencje ;wf min. rolnictwa w spraWle dostaw zbo­
ża dla airmji przez organizacje rolniczo- han- 
dlgwle. Umowa spisana będzie d. 25. b. m '

strój gm/bofwfy, tworzy ok^iczn śc bąrdzieji
1 v L f Jp.', *Ce( ^a*noDójskw|U'. ZapiropionoWiał rów 
111 rilasielwtczowi swoje to\va,rzystwix ' mó- 
tvv|ąc. że chicc doświadczyć emocji, jaką da mu 
Iwiidok śmierci.

Wkońcu iradził FilasiefwliczoWi, aby1 napisał 
list stfwjieirdzający swioje samobójstwo. bo na­
leży uniknąć podejrzeń o mowier-stWo. Filasie- 
fwficz poszedł fzai tą |r,adąf list napisał i zakoń- 
czył^go sło(w(ami: ..Koirnela towarzyszy mi, aż 
do śmierci**. List był :ad:reso(w(any do panny 
L Ł. Po schofw|auiu listu1 do ptrytfełuf rjbaj u- 

isię p jrzeiz lullides Szymionia. i 'Piekarską |w{ stro- 
nę cmentarza. Była to godzinna 5.30. o a dwlorze1 

lu ZU!Peł|lic ciemno, 
i 4 p;/ze^r'^zyWszy brannę cmentarza, weszli 
M gtowną aleję,, ,a pirzeszedłszy ją zawrócili, 

n^nCZaSi " rog‘ r0zniaivvliali o (1saim(Abójstwiisf i Kor- 
ŻG 'Anm ôbit życie odbierze, 

żara ° i c 'pcłiioletności i sprzeda njale- 
f f ie r r  JP‘?rcclęL C'hce 'bo{wiiem przed1

NanJWSr n zagranieę i Użyć świata.

stosy itkó(vtf z \ o b ie ataS l1r,ÓCił rozroo,w'e 11 a t('mat

M ó iJ fo \ ^ p ó m v 3  ó,mTJ Sindau Jia. ławce' 
raził się WI sposób W'Y:
pani z Hwbwlskiego toW!a|r,zystWa ° 'p,cW'n'ej 
protestoM  pmeciw temu bo nó ^ 6WiCZ nJe 
.nodziJo. Ody • * , „ *
ten sam sposob pannę I \ ■ k , :''v'a! w 
żądał od liego cofnięcia 'tych "u"
jeldnjak pUw(tó,rzył po ,raz wltó,ru w n i 3
Ia fwjó1 wczas Filasiewicz w, Ptaku \vśrini J '- 0,p,u 
reMolwerui, strzelił1 mu w “  d° b^
łożył go trupem na miejscu. ‘ V° n 1 ipl0'

Nąstępnie Przerażony dwiyrn czynem uciekł' 
iwj kięriunku cmentarza ..Obrońców Lwowa**

Dc tej części zeznań swkfch. która odnosi 
Się do Ch[w|li iśmierpi Kornelii dodaje oskarż1-fn.y 
że nie ziawial sobie ziUpeinie sp;rawly ze szcze- 
gółófwj swbgo czynu. Nie celował W skroń Kor- 
UejlS i [nie fwfiedzialf czy izabd go.

To teżt 'gdy lUdał [się, fdlo 'Adąma Łpimnickiego 
i zfwfieirzył' mu się' ze sWlego czynu! nie wśpo- 
minajł o śmi,e|rci Korinielli. bo me był je j pieiw(ny. 

Pirzejw].: Panie 'Filasiewicz. Kornelia Zgi-

„K urytarz zwycięstwa".
PARYŻ. 24. (wjrześnia- (Rat.) .W artykule 

p. t .: .,Ku|ryta,rz zfwjycięstwfa** kładzie Eclair** 
nacisk na konieczność obrony P-Iski przed za-

   kusami nięmieckimi. KUrytarz gdański’. pfeze
dziennik fwfinien prowadzić do zwycęstwa swo- 

Seiizacja z nadzwyczajnym dodatkiem i ,z ich1 ostatecznych posiadaczy. Jeżeli zaś Wpadnie 
malarzami zupełnie zaWiiodła. bo dodatku już i (wj [ręce Niemców, to ci zdołają rychło urzeczy- 
nie (wjyidanoi, ,a szkice ipirzewiodnicząoego i o b - , W(istnić sWlój projekt Mitdel-Europy i zyskać 
Winionego tak w Kulrjerze** Wypadły, że sa- 1 hegemonję nad Eulropią i nad całym ś|wfate,m. 
mi malayze z sali.... zfwłaJi ' kredki połamali. i — :::—

! Propaganda rosyjska w  Japonjf
, , K, tZ n dr; f t g0 C , / OZP')T  ii L O N D Y N  24. Września. (Pat). Z Charbma dono-W ji jest szczupłe li tylko dlltego, bo dnia 24.' • ,. , „ , . , , , ..
1 m 'w dalszym ci ,gu „,r zmaWiał** rzewodni- ,szą’ ”  V,aJz?, W onnsb!  na stacj, Ra­
czący trybunału z FilasieMiczem. O  czem je- sowieckiego kmąei-a dyploimatycznego który
j n „ i,  ^ r - 1 v 1 . i1 , d̂iiciaJ przekroczyć tomce zc znaczna ilością materiału
f  u „ f  .'•pzmalWal,. n,e słyszałem mc, lut wvtaX « ^  ; ^ p„ga„dOT^m  
t}lko iu!ry|vv(aiie< zdama. a me chcąc wyręczać 1 ~ _ . .
prokuratora lub obrońcy, dałem spictój pisaniu;.

W ydatki bigi Narodów.
Dodajemy, że oskarża prokurator Sywlu- G ENEW A. 24. (września- (Pat.) Komisja fi- 

lak. broili ob(w(. Filasiewlcza dr. Pieracki, pio- 1 nansoWa i budżetowa Ligi narodów uchwaliły 
szkodo!w!anych Kornelię zastępuje dr. Dwk r- : kredyt jw(" wysokości 11 miljonów 7U0.000 fr, 
nicki. PrzeWlodniczy s. s. ok. AntomeWicz. współ- 5 (wyzłocie1 na budowę nowiej sali konferencji' 
działaj a sęclziofwfe Angielski. Dukiet i Schwei- 1 Ligi narodólwf 1 budynku1 dla sekretarj atu ge- 
tzep-. Łalwla prz mięgłych składa się z następują-' ner alnego. No(w(e budynki mają być wykończio- 
cych obyfwjateli: 4 A. Sommerstcin. 2. T. W u j- ! ne [w( ciągu1 3 lat to zm ezy dc ,rokUT928. jTfal 
daj 3. W . Kohlberger, 4. N. Wacha.wbwicz, 5. 1 sama komisja UchMaliła k|r,edyt 200.000 franków 
W. Smolnicki. 6 . Fr,- Pitołaj, 7. W. Majewfeki., na ipirace przygotofwfaWcze do konferencji g,cls - 
8 . J. Kiirschner,, 9- W. Duirski, 10. J. 'Walon, 11. podarczej1. mającej' być z|\viołanej ewentualnie 
F. SchWfeitzeir. 12. inż- Br. Grek. | [wf jfo-ku 1926.

Kursa dla bezrobotnych nlEfachowcdw
L O N D Y N , 21. iwęzosnia. (Pat). JUlnisterstwo pracy 

oprącowialo [projekt urządzenia 6 miesięcznych kursów 
'dla bezrobotnych niefachowców. Kursa obejm ować bę­

dą [rękodziejo i Roboty rolne. Uczniowie otrzym yw ać 
będą izasilki, [śniadań'^ i (obiady.

Francja w  S yrjl.
B E YR U T . 21. 'września. ,(Pat). UrzędowTiie p o ­

tw ierdzają [wiadomość o  odebraniu1 nieprzyjacielowi m ia­
sta Suida. Kolum ny Gamelma w kroczyły  dziś 

miasta '

Ob|w5niony Filasiewicz wygląda znakomici0, 
jest przystojnym imłodym studgutem, obchodzą 
się z nim (wjszyscyi. Więcej, ^niżeli upirzejm.e1, 
traktują go nie jak ,„proletariusza** do któ­
rej to kasty zaliczyła go [,Gazeta Porań na*"*.

dla prenumeratorów „Dziennika Ludowego*' 
i członków P. P. S„ zostało utworzone w  lo­
kalu przy ul. S y k s tu s k ie j \. 21, II. p- godzi iy 
urzędowania od 3—4 w środy i piątki. Dla 
prenumeratorów i towarzyszy partyjnych z 
prowincji udzielać się będzie porad listownie, 
należy tylko załączyć markę na pdpowiedź.

do

, y {e v m m ik a t

X  S E K R E T A R IA T  Z W , N IE Z . M ŁO D Z. SOCJ. 
urzęduje W poniedziałki, środy i -piątki w  lokalu przy 
ul. Sykstuskiej 21, I I .  p. od 18 do 19 (6— 7 w iecz.g  
w tedy też przyjm uje się wpisy.
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RESTAURACJA i KAWIARNIA Z I M O W A
w OGRODZIE KOŚCIUSZKI wchód z głównej alfcjL

D U Ż A  S A L A  iP K S R P IĘ K N T E  O D N O W ld ^ A .  =7.-==rrrsrr-r=r-. 

W yd a je  się sm aczne śniadania, obiady i kolacje po cenach konkurencyjnych. 

O J E fc i^ V X >  z  3  c la . i l  p o  5K 1. l * 3 v .

[ j  Przyjm uje się zamówienia na śluby, bankiety i inne
zabawy towarzys kie.

K O N C E R T  M U Z Y K I  S A L O N O W E J  [
j a s k a l  o t w a r t y  d o  g o d z i n y  1  w  n o c y .  —  W s a n k ie  tru n k i 

doberow e, d e lika tesy  k ra jo w e  t zau ran iczue p ie rw sze j iakośe. p o le (a  

8 0 7 -2  ZARZĄD.

I znó'** redukcje?
S k a n d a l e  i n ż y n i e r a  „ t a y I o r z y s t y “  w  H a f c i e .

jeszcze nie prze brzmiały echa miesięcznego 
strejkti! |w( “ Silva Piana", podjętego przeciw re­
dukcjom. a znólwj w "N afc ie" nan inżynier Ję- 
d(rzej'ofw(ski postawiony ;na miejsce głównego in­
żyniera za cenę, dokony|w(aHiia bezczelnych i 
nidulząsę dnionych redukcji, zapofwlaóa wydale­
nie kilk® jśiulsairzy i kilkunastu kotlarzy. — 
Z przesz to 400 pracojwfnikówi !w "N afcie" zo­
stało niespełna 200 iwlarsztatowiców1.

Doszło ju!ż do tego. że pan inżynier zamiata 
ustępy tylko jraz na kfwiartał, mimo smrodu1 na 
całą fabrykę, bo musiał bez najnyiiejszej am­
bicji żredUkwfwfać wszystkich nawet nędznie pia- 
tnyeh ipobotnikófwl placowyeh.

Jedynem tłómaczcniem redukcji jest We­
dług pana "głó|w!ne;go“  inżyniera "droga ro­
bocizna" ; gł'ó(w(nie za wysokie ceny akordowe. 
To też zfwfcdał tokarzy. WytJómaczył im po .cij- 
cojwlskul, że na niektórych Kpbotjjjpb poprzedni 
inżyniey. płacił za mała, fwiobec iczego, rozu­
miejąc tóJecz "faic4mv[o" zapropioitciwia:!' tolca- 
rzom opa aco(wJanie nowegfc, cennika, jaknajniż- 
szegu. "a  ja (w(am za to podwyższę na .robo­
tach dotąd1 za imałb walnych".

Stałb się. Ujęci sercem tokarze fwfyżyłowai. 
cennik, obcinając sobie goefony i ceny. P,rzeae! 
dobrze mó[w|i pan inżynier! T,aki to by I ,za- 
pofwliaidany system Taylora bez krzywdy robot­
nika przeprofwladził1. j

Jakże je d n a k  p ry s ły  n a d z ie je ,  gd 'y  Ukazały i 
s ie  k o p e r t y  [w jyp ła tow le. Serdeczne' s ło w a  g łów ­
n e g o  o jc a  in żyn ie ra ., o k a z a ły  się b e z w s ty d n y m  ! 
podstępem, b o t o k a r z o m  pfoliczonO ' r o b o t y  /wle- 
dłuy ich iio jw fego  cennika^ ale na umytch robo­
tach a n i  g ro s z a  n ie  p od lw fyższon o . W  wyHikty 
20 procent mniejszy; zarobek. W y r o z u m ia ły  pan  
inżynieri, nie o r j e n tu ją c  się fwf ,'kllierUnku: cen, 
"stayłoryzofwiał" to k a r z o m  cennik ich własna 
nai(w|nością, ,a ś m ie ls zy m  b u n tow n ik o m  przygro- 
ził yedukcj ? i sipókoj

Jako drugi ptojwfód redukcji, głoszony1 tne- 
dość śmiało, jest brak obstałUnkólwl Powód1 ten 
Pir,afw|ie nigdy dotąd nie po da waiuj. datuje ssę 
od czasu objęcia firmy przez br, Goldlmaiiólwl 
Redukcje jednali z tego ipoiwtadui są bardzo cd- 
chujące bezlwlzględność tych partów z ..głównym" 
.wykonawcą, inżynierem od redukcji, panem Jp- 
drzejiofwlskim. Oto wydala się robotników praiffit 
jących Iw] firmie od dziesiątek lat, a na to miej­
sce przychodzą różni goldmanolw(cy tak wi War. 
sztacie, jak szczególnie lwi administracji. Jednetr 
słojwiem panowie Goldimani porządkują firmę 
yia Jędrzejc/wlski. aż do braku obstał uiików1, a 
mimo to zm;ulszania do ck s t r ó j  wiek.

I jakże ma być inaczej ? 100 procent zre • 
(dukojwjany zastęp robotników1, a 50 procent 
przybyło fwf administracji różnych dyrektorów 
i niepotrzebnego balastu fwf Borysławiu1 i dy­
rekcji lfwfowiskiej.

To też usłużnie a podstępnie żyłuje pan 
"głólwlny" tokąizy, aby niższymi płacami za­
stąpić koszty, administracyjne1 Iwf. cenach poda- 
Iwjanych firmom za roboty wykonywane w  .Naf­
cie".

Wszystkie te sztuczki pana "taylorzysty" 
nic nie pomagają. Tu idzie nfe o oszczędności 
ani ekonomję. Redukcje są najzfwfyiczajniej oka-

i pan inżjmier odczytu e ten "dokument" towi 
A. fyM obecności zwołanych w tym celu do kan­
toru "śfwfiaaków" — urzędników), oraz maj­
strów). zapowiadając, że przy najbliższej spo- 

r . . .  . [ sobności "Iwlydalę pana. bo ja bolszewików m'
kosztofwjało najmniej 10 płac dziennych dla 6 fabr1 cc nie chcę".
zdedtffcjwfen ych robotników placowych na pół 
iTpku. Jest piękny1 tenis na miejscu1 rozebranego 
specjalnie rezenwloaru i są coraz bardziej śm;er 
dzące1 (wlychodki nai plaicu fabrycznym. A  już 
innym razem pomówimy o rujnowanych do­
mach ,robotniczych i o porządkach technicznych 
(wf warsztacie i na kopalniach.

Przy tej dwlocnej pracy, pian inżynier ma 
też czas na intrygi. W  poprzednim artykule lwi 
..Dzienniku Ludofwjym" zapowiedzieliśmy wyja­
śnienie tych intryg.

Mąd|ry jest pan Jędrzejofwfski i nawet do­
kładnie chce rozumieć rozkazy "Lelwtatana" dci 
yyfalki ze1 zdobyczami robotniczymi Przed kilkiy 
tygodniami fwfydalii tokarza tow, 'A. za to, że 
zfwfróciT Uw;agę na ulicy iwom giserom, że ro­
bią ekstról\#S a masa ludzi chodzi bez pracy.

Pikantnie [wjykpirzystał1 to pan Jędrzejowi, . 
Oto (wjbła owych dwóch gi#apów, wykorzystuje 
sfwfój Urok zwielrzchnika nad młodymi i wystra­
szonymi niefwjolnikąmi, pltsze akt oskarżenia prze-
cifwi to w 1. 'o b n iż a m e  .p ro d u k c ji fa b r y c z n e j

Zaraz przyciśnięty do muru przez to,w|. A.,
0 dcfwfody bolszeudzmu. zape.rzjTny pan *nży*i;er 
od redukcji.,cofa się przy tychże świadkach1, ale 
za parę dni (j ĵydala tow. A. bez 14-ki z "powo­
du" tego. że spotkał go nie pfrzy sfwtojej to­
karni.

Na interjwlencję organizacji oświadczył, że 
jest przekonany, że zapłacić 14-kę i odpraiwłę 
mUsi. ale1 zirobi to tylko (wf sądzie. Tak otp 
"glólwlni" panowie: rozumieją znarzen.e sądów1
1 ich nadużdwlanie dla własnego sobkostwa.

A le to już metoaa ludzi tego typu. Wyko- 
itzystyWlanie istniejących starych i nieistnjeją­
cych piralwf dla wydalania bez 14-ki. to godność 
pana inżyniera. '

Podobnie okazało się przecie, że dWaj 
gisęrzy Biodrcfwlicz i Sysoł padpliisal szpicliW- 
ski "dokument" przec?Wi tow;. A. pod groźbą. 
Utraty pracy. Do tego teroryzoW|ania Kfiootni- 
kólwf redukcjami i ekstrówiek w giserń* powró­
cimy nieba(w)em. Na ,razie ostrzegamy pp.. urzę- 
dnikófwf. aby nie dawał się wciągać db mtryg.przez podburzanie",, każe to podpisać giser- _

czykom usłużnie ipodpislulje też (majster giserski podobnych' narzędzi "Levviatana 
Weis. który faktycznie n,c najwlet n,e słyszał ■ B. C.

1 niemowlęcych lat kolei żelażnej.
IBanT/ZiMy strath przed lokomotywą.

Nam  ludziom dzisiejszym trudno sobie wyobrazić, j z przeklętym i wynalazcam i! Hiszpanie zapewniali, że  
jaka [trwoga ogarnęła ludki .przed laty kilkudziesięciu j kola ko le jow e kręcą 3ię jedynie dzięki temu. że są po- 
na Widok lokom otyw y i wagonów żelaznych, prze- s smarowane 'tłuszczem (ze zw łok  dziecięcych. Oczywi-
rzynającyeh piby czarne djably poi*, łąki, lasy, czy  
w|piro,st gościńce1. 1 tak naprzykład noclczas Urucho­
mienia pierwszej kolei zelaznej w  Anglj. ze Stoekton 
dó Darlutngton Anglicy uczeni W biblji utrzymywali, 
że Ibyiy p,rorO|C.twa o ognistych wozach, które będą 
przebiegały ziemię. Ludzie rrości opow iadali, że na­
wet ,,w idzieli" straszliwe znaki, k tóre zwiastowały po­
twornych rumaków. Ten  słyszał straszliwy szum i 
krzyki w1 powietrzu, inny odkrył na niebie kulę ognista

ście bajka ta spokoju1 nie dawała m atkom . W  Rosji 
niewzruszony b y ł przesąd, że palacze lokom otyw , uzy­
skują szybkość ruchu przez to, że na m aterjal palny 
rzucają do kotłów  psy, kury, a zw łaszcza czarne1 koty  i 
Narody bałkańskie d la przebłagania niebios odm aw iały 
podczas otwarcia każdej now ej linji ko le jow ej gorące 

m odlitwy f p lącząc na szynach zabijano jagmątko m 
oliarę. Chiny, ,aż do r. 1889 wzbraniały się udzielić 
towarzystwem  eunpejsktm  koncesji na budowę kolei

Władze, lokalne wnosiły do w ładz wyższych nieźli- j uzasadniając, że. smok ucieleśniający ,,państwo niebie-

zją  do przesiania luldzi starych na młodych 
niedogodnych na goldmauofwlców i t. d. — A 
twfszystko pirzez służalczy interes pana główne 
g o  "inżyniera".

Najlepszym dojwlodem ciężkich czasów w 
"N afc ie" jest ukończony przez główUego inży­
niera plac tenisofwfy na terenu fabrycznym- — 
Wygodny, iśfwfietnie ogrpdzony, pięknymi lum­
pami oślw^etlony1. z ławeczkami dla ulmęczonych 
ciężką pracą pedukicyjną panó|wf Goldmanów'. — 
A  przecie to iprzy dzisiejszym ibrakU! gotólwfiu

pociągów, wprow7adza w  przerażenie bydło, tale, że  wszelkim  rozum owaniom  dzieliły w7 niem ałym  stopniu 
krow y przesta ją  [się (doić. przesąd <j nieczystem  znaczeniu kolei i jeszcze w  r.

Za największe nieszczęście uważano, że djabeiski 1891 zdarzy ło  s*ę, ża w  pewmej bardzo „oświeconej 
wynalazek oprowadzi żagla a ę rasy koiiskiej, co dotych okolicy nie chcieli jeździć nocą am podróżn i, am per- 
czas było  dumą Anglji. Poruszenie było  tak wielkie, sonal kolejow y7, ponieważ na linji „w idziano11 duchy 

że  podczas zakładania nowych szyn roboty  odbyw ały  < krasnoludki!
się nocam i i to pod ochroną oddziałów  wojskowych. Co [dziwniejsza, że nawet w śród sfer wykształ-

Nie lepiej było w e Francji, T u  chłopi uważali conych, sporo było  w rogów  kolei. W  roku 1837 po- 
szatańską kolej za sprawczynię złych zbiorów. W zbra- cicszalo (się jedno z  pism bolgijskich nadzieją, że ko le je  
niali się też sprzedawać świnie, ponieważ —  jak fama będą ty lko „m odą  przejściow ą11. K o le je  —  zapewniało 
niosła <— towarzystwa kole jow e wrzuicają żyw e świ- to p ism o — są ty lko naukowem kuriosum ( ! )  i ża­
rno do Kotłów  lokom otyw yl P o  pierwszych wypadkach bawką przem ysłu. W  wagonach towarowych rozbi- 
kolejow ych zabobonny .stracb doszedł do potwornych jaią się jaja, m leko się w ylewa. Podrozni, którzy7 chcą 
rozm iarów. Rozpowszechniła się wiara, że potw ór k o - ! zachować całą głowę, dobrze robią usuwając się od 
le jow y, potrzebuje ofiar ludzkich. N ie wielu odważnych, j okien. W  wagonach nie w o lno także stać., ani nos 
którzy zaryz\'kowali wstąpienie do służby kole jow ej z a - : czyścić ( ! )  ani palić11. Kolegium  lekarzy bawarskich 
opatrywało się przed niebezpieczną jazdą w  ob ra zk i! „Udowadniało11 nieodwołalnie, że  w ielka szy bkość po- 
święte1, i c fa a » ) ja !o  m odlitwy, specjalnie temu c e lo w i, ciągów kolejow ych, pow odu je ciężkie wstrząśnienia m óz- 
poświęcona i... sprzedawane. Miasta i wsie bom bardo-. gu1 podróżnych!
Wały trąąd (prośbami, b y  podczas budowy nowych Al© kapitalne było stanowisko izby francuskiej,
kolei om ijano ich właśnie obszary. j Gdy mianowicie w  izbie deputowanycl odbyw ały  się

W  jSzwajearji fcocztyljion iw żałobnych islzatach obok ibrady nad budow ą kolei Pa ryż— W ersal, zwalczali 
swych koni, .okrytych czarnem suknem przeciągali w  plan tacy m ężow ie! stanu', jak Thiarr i Arago. argumen- 
Pfoccsjach przez m iejscowości, gdzie kolej została zbue iłu jąc, że  przeprowadzenie tego planu nietylko narazi 
dov aną. Tm  pzele 'postępowały kapele muzyczne, k tóre akcjonariuszy na ciężki© straty pieniężne, ale rozszerze- 
p rzygryw aly  marsz© żałobne. I ni© ,s(eci ko le jow ej przyczynił się ty lko do tego, że

W  Niem czech była Wiara, że ,z p rzyczyny d jab e l- ! żołn ierze zgnuśnieją, i na wypadek wojny, teb zdol- 
skicj każdegio dnia przepada jeden albo i więcej pa- j ność do długich m arszów  zm niejszy się w  sposób nie- 
sażerów kolejow ych, a to na m ocy  układu djabła bezpieczny 1
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Szczegóły buntu w  więzieniu świętokrzyskim .
Korespondent jwfarsz. „Kulrjera ożenione­

go podiaje szereg szczegóBSw! z zajść w  wię­
zieniu1 isjwk-tokirzyskiem.

"oko&z rozpoczął się (wl niedzielę godz. 
rano. Ju^ ja okolicznolść stwjadczy -y" dosko­

nale pirzemyjślangm .„piainie" roboty1, gdyż ‘wiy- 
icl tulntu! (wyznaczono na chwilę,, gdy połowa 

iu.Likł.|on£tj,uiszó!w| policji z ,ca'łekjo Województwla 
in b?*'a niszy (w! kościele w  Kiellcach w  dii. 
10-tej irocznicy ujwbr zenia polskich władz po­
licyjnych.

^  niedzielę; o 10-tej irano klulcznik jwfięzien- 
n> LichdwjSki prowadził 16 więźniów do łaźni.

pretwl przepisom miał przy sobie rewolwer. iWj 
l>»uliżu! budynku. mieszczącego kąncclar ję g ió -  

h <>rlv al- łaźnijel i (t. |d. więźniowie [rzucili sję 
,{i:Lf  .c^°twhkiego. od obrał i rewolwer, (wlpalćciwali 

(binarny więziennej 'w gardło, by 
f . . j O b l a n i e  o pomoc. Krztusząc się cfł 

dv\t i walcząc z rozjuszonymi ‘zbrodniarzami 
r-eszczęsny klulcznik (wydobył z siebie krzyk 
P°h;C CioiiośBi by go usłyszał starszy dozorca 
. hrząstóubki. Pobiegł więc na (pomoc kriledze 

-acząc na pyzejwlagę napastniKÓw rzucił 
między nich z rcfwjolwerem w  dłoni.
— Stać psubraty'

 ̂ Lec^ fw( jednam mgnieniu oka bandyci go 
wm2^ 1'’ sz(jsnascic par ,rąk sćhlwjytałb go, re- 
i, P Wi* wyłuskano z ipra'wicy. lufę zimną przy- 
ozono do sk,r|c(ni. Padł strzał. Dozorca rulnął 

op mo[rdie(rcó|wj. Uzbrojeni już W1 dWa ;r:ewoi- 
vY t  postanowili napaść na kancelarję głó- 
Wtną. wpadli przez niezamknięte drzwi. s^rze- 
’ i (\y| [ramię inspektoroWa Więżiema Kaczyri-

y  ^  na  P om ogę . Z n a le z io - ,.
n o  go dopieiro U 6  j io p o b  J  k a t e y  krwi, 'b e z ji*

że bandyci jwjijmojrdowali już wszystkich dozor- 
cótwi. policjanci ruszyli pirzez strych ‘kościółka, 
przylegającego do mulrótwf więziennych. Obsa­
dzono staj nię i kuch ni ęj gdzie aresztatio we 
korzystali z dostarczonych sobie karabinólwf i 'wp­
ięli nie przyłączać się do buntu. Natomiast Iw/' 
rękach buntofwfników znajdowały się: szpital1,
kancelairja Ustępy, jedna strażnicą i bardzo w y ­
godny ..strategicznie" stok betonoiwiy, z pctd' 
którego strzelali do policjantójw, jak z okK |pów:. 
O, goidz. 5 m. 15 po otrzymaniu1 posilkó|w|_z Kielc 
ruszono do ataku. Walka była zacięt,a. Gblę
gani odstrzeliwali się do ostatniej chwil*. W  od- i

: jwjy. Wtedy rozpoczęto tyraljeirę jponcji. Pra- 
1 (wiem skrzydłem dowodził nadkomisarz Kamalą;, 
lejwjem aspirant Szyszko. Ze szpitala posypały 
się na policję gęste strzały. W  ogródku1 szpi­
talnym znaleziono pierwszego bandytę. Dwóch 
chorych odniosło rany. Następnie zdhbyto kan­
celarję. Znaleziono tu drugiego bandytę nieży- 
(wfego. Potgm do rąk policji przeszła strażnica! 
gdzie znaleziono trzeciego trupa. W  ustępach 
poddało się trzech rannych. Reszta zbuntofwia- 
nych broniła się do Upadłego W łaźni i pral­
ni. Podczas ataku1 raniono przodyfwhka Trzcinę 
i post. Bełczykojwhkiego. W pozostałej części 
dziedzińca poza stokiem betonofwfym znalezicpo 
4 zabitych i czterech rannych. Dwfu wzięto ży-

1 pokyieazi na okrzyki: ..Wychodź! Ręce do gó- Ogółem zabitycjh jest 7. konających 2 ,
iry" ! sypały się ze Wszystkich stron nowe sal- rannych 5. Lekko rannych 2.

cię-

urzytomności.
h anceLajrji banda Uzbroiła sie lwi 
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Z ruchu robotników tytoniowych.
W IN N IK I,  20. Września, jakie pta znaczenie centralna organizacja dla robotnic 

Dnia 16, wyześnia odbyło się nadzwyczajne W alne ! 1 robotn ików  tytoniowych. Zebrani w  skupieniu wysłu­
chali ąyywodów sekretarza, poczem  uchwalili p rzy­
stąpić ido budow y własnego domu na placu zakupio­
nym  iprzed i woj na przez robotników lytoniowych.

Przystąpiono |do wyboru' nowego Zarządu od­
działu',- k tóry  dał następujący w yn ik :

Przewodniczącym  Wybrano tow. Prelsow ą Paulinę, 
znst. prze w1. Hałulszkę 1 Piotra, członkami Zarządu: 
Choro,stila W asyla, Jana 1 Filipa, Kozłow ską Anielę, 
Czaipran Paulinę, M ychajtów Annę, Partykę (Sem enec) 
Stefana, W andalówskiego Stanisława, Kościowa ł  uką­
szą. M iemczycką Rotealję, Kortkiewic.za Filipa. Lisika 
Edwarda, Kupiak Katarzynę.

P o  'wyborze 3 delegatów  na W a lny  Zjazd Związku 
robotnic, i robotn ików  tytoniowych w  Polsce, który 

W arszaw ie, przewodniczący zgromadze-

Zgromadzenie oddziału m iejscowego Centr. Zw. ro­
botnic i [robotników’ tytoniowych w  Winnikacli.

Robotnic,© i robotnic} tłumny wyzięb udział: na 
300-tu! cztonkow 2/3 b y ło  obecnych. W a lne Zgromadzę- 
/nie zagaił tow. Cborislil W asyl, który równocześnie 
/zdał ‘sp raw ozd ań *1 te czjainości Zarządu1 oddziału za 
uibieigły czas. Sprawozdanie kasowe, złożone przez tow. 
W andałowśkiego przedstawia się następująco:

Z iwkiadietk,' I  i U  k i. 1.762 zł. 08 gr., odesłano do 
Centrali 1.175 zł. 70 gr., wypłacono zapomogi 265 zł., 
wydano na administrację 182 zł. 50 gr. Pozostałość ka- 
sowa 433 izK

P o  przyjęciu' sprawozdania Zarządu z  czynności 
jak o też kasowego Zgromadzenie uchwaliło absoluto-
rjutn (ustępującemu Zarządowi oddziału. Następnie o- rnasi ę (odbyć w 

"10 l a- : * •LseIi:r- °kr. tow. Kuszmr wygłosił referat o zna- 1 me 'ząmknął.

OO1
s to -

2.200 !r°zhitej skrz>oii zabrali
tuacii Thirii T-eirtaz ipocziuili się panami sy-
sie d,Wli l  dozon:v widząc
i ^  ,.na st^cb, a strażnicy 
Ju y a dfw î Wleżacli góirujących mad muraim 
Kalającymi fwlięzieiiie iśiwiętokir.zysTkie ró'w;nii!e nię 

pirzeszkadzali bli{nto(w(nilvoni iw’ .robocie. Jeden 
iwlartownik uiciekfł, ,a d,rtugi (położył sie pa, miui 
irze ze strachu pirzed ;,obstrza!łem" Na czoło 
oddziału ‘wlyshnął się b‘. siejrżant Kowalski. ,ska- 
:any na ciężkie [więzienie za 'tóiłowhne zgwał­

cenie fwj pociągu1. Ten Wydał komendę:
~  Do szpitala! Do kulchiii!

.o -biegli się jedni do sali szpitalnej1,, gdziie
ir-ekoniwfelescentów uzbroili w 4 karabiny;

tótw- t  UchTli gdzie Prac°Wało 12 aresztan- 
-i - ^  zostawili dw:a karabiny. Teraz cho-
dziło o dostarczenie broni 
się Iwj [budynku głó 
C‘tH-1 się z '
f a d e ł .  a  
hr

dlc, cel, mieszczących 
. ównym. Na dany znali, spiniś- 

okien sznury,, pokręcone z

czeniu ipnganizacji K lasowych

WWWBIffiHWWi

Zw. Zaw., podnosząc

upfeka aat jsodróźująsą kobielą ! dzî łsKlem.
Z  Pol .  pm criliańskiego komitetu pom ocy dzie- 

jciom Iw W a iSaw ie. komunikują nam,:
Działalność t. zw. ftljsji Dworcowych, istniejąej-ch 

jako (sekcja Polskiego .Komitetu' W alki z Handlem  K o ­
bietami i Dziećmi rozw ija się ,coraz bardziej.

Od 1. 'stycznia r. b. do 1. września udzielono p o ­
m ocy (ogółem 3.019 kobietom : w  tem  korzystało z noc­
legu1 w  schroniskach 1.068 dziewcząt, ułatwiono po- 
>wrót do dom u 291 dzicwr.z., okazano pom oc w  kupnie 
biletów,, wynalezieniu bagażu i wysianiu takowego 360 
d/aelwcz., “udzielono opieki na dworcach 315 dziewcz., 
udzielono informacji i adiesów1 1.095 dziewczętom.

Dzięki IpoparcfS Władz kolejow ych, otworzono w 
piiarowanych przez nie lokalacli na dworcach Głów­
nym  i. .Wschodnim schroniska, dając chw ilowy przy-

, , , , --n-^3 u * -• pirzescie- Piek m łodym  podróżnym , znajdującym  się bez środ-
bwitoiwfniey z dołu, którzy zdobyli ?ków i

N a ostatnicm posiedzeniu Zarządu Polskiego K o­
m itetu W aiki z Handlem  Kobietami i D ziećm i zdecy­
dowano zorganizować podobne Misje na pozostałych 
dworcach w  W arszawie, a  mianowicie na Gdańskim i 
Wileńskim , oraz p rzy  współudziale Tow . O chrony K o ­
biet (rozszerzyć działalność Misji Dworcow ych, otwie­
rając [nowe placówki w-' Katowicach, W ilnie —  a 
istniejącym już dawniej w e Lw ow ie, Krakowie i P o z­
naniu [współprac© z Polskim  Kom itetem  zaproponować.

Opieka udzielana przez Misje D w orcow e okazała 
się itak cenną, iż należy zachęcać m łode podróżn icz­
ki Ido zwlraciania. się do nich o rady, pom oc i infor­
macje.

Delegatki jpoznać łatwo m ożna po żółto-bialyeh 
opaskach, noszonych na ramieniu1.

rabinr'1*̂  starali się przywiązać parę ka-
nv' Jednak sznulry |p kły, ładuje]

opieki.

n , , . - i < - o .   trunął
sio na ik - by nie to buint rozszerzył by 

ę na, budynek głó(wtiy '
po|w|riotiem.

S  r Ą m ty^  BWwaijj.ni. bk- 
pokor)rbino)w (ar m u  - -  „ z d o b y c ia "  d z ię k i

LAJll “ .1 WŁOŁV.’i Ćj j 1 uy (
k a ta s tro fa  b y ł a b y !  t i a U k a ,  S Z t U t t

cy byli D a n a rn i''p o łS ia )Ui 1:" lryt,arZ)' d° Z'0T 
buiitofwfnikówj gospodariiH ,,!/ ‘w

szachk j 
innych bu- j

ii#!ta pi

dyn kadr i Ina p o d k jó r T i ? ^ 31^

B u W ^ ? Cm i d ^ ą c y  ' ‘ p o ^ ^ o b ,  'T lE !  
dotwtai. vięz?ennych. zw^rbo\yał - zor, ^  
dując\ich się na służbie i a L Z u C?WLZną|'
n ie ; .  ^ z b ir° je n i  byli ^  d(ułxdtówki i f i o h ^ T ’
gd}Jz karabiny zrabJwfali bandyci b, ‘ ,f]obartŷ  
Butwffowicz stam wił iostać się d t X  ^ a  
Ale jak ć Zamek zepsuty, zbuntolwlam ? 
(wlawszy strażnicę; wialą z karabinów a Pano'  
stkie ,st,rony. Więc ograniczono się dfci ruinor 
niai by moydeircy mie [\y(ydo,st,ali się na ze'wt trz" 

Piomoc z Kielc p. BiulfwfiłoWicz |>tr,2 ytm a> “ T? , ' 
P  ro o godz. 2.30 popiół.: oddział polń j ' 7 
(ufojewódą Manteufflcm i okręgowym komen­
da item policji insipiektojrem BarMdzem. P.rze- 
delwjszystkiem iwzimiocniono straż zewnętrzną • 
.rozdano dozorcy (m karabinyi i naboje, następ

R E PE R TU A R ' T E A T R U  M IEJSKIEG O

Piątek, o igodz. 7.30 wiecz. „Rom ans zeszytow y11 
(,, Kolportage ‘).

Sobota, o godz. 7.30 wldSz. „Ż ydów ka", opera.
Niedziela, o  godz. 3.30 popoł. po cenach do po­

łow y  zniżonych „Uciekła mi przepióreczka...
Niedziela, o  godz. 7.30 wiećz. „Rom ans zeszyto- 

w y ‘ ‘ L(„K o lp ortage ").
j Poniedziałek,1 o godz. 7.30 w *c z . „Romans zeszy-
j to w y “  ,(„Koiportaige‘ !).

j R E P E R T U a R T E A T R U  N O W O S t l (ul. -Słoneczna), 

j Piątek, o godz. 7.30 wiecz. „Lyzistra ta ".
Sobota, o  godz. 7.30 wiecz. „Tan iec o północy".
Sobota o  godz. 3.30 popoł p o  cenach do półó- 

w y zniżonycli „N o c  Antonii", kornbdja w  3 akt.
Niedziela, o godz. 7.30 w ieczl „Hrabina Marica".
Niedziela o godz. 3.30 popoł. "f|o cenach do pb łow y  

[zniżonych ,.No,c Antonji". kom edj j  w  3 akt.
Poniedziałek, o godz. 7.30 widcz. „Lyzistra ta".

‘ w y  zniżonych i niewątpliwie wypeini w idownię Teatru, 
| zarjaszcza p rzy  piinimalnych cenach biletów.
! N O W Y  SE ZO N  K O N C E R TO W Y  otwiora we środę 

W E  L W O W IĘ . 30. bm. recitalem najznakomitszy skrzype1 polski 1 
artysta o m iędzy na lodow ej sławie P A W E ł  K O CH AŃ ­
SK I. Proi^ł-.ain koncertu oUeimuje szereg kom oozycjj 
nowych i w© Lw ow ie dotychczas nie granych, — 
akompaniuje' Dr. (Edward Stembergcr. Nazwisko Paw ia 
Kochańskiego, powtarzane z  entuzjazmem w  całej 
Francji, Am eryce i Anglj jako wirtuoza typu Sara- 
featego. na szczególną zasługuje u nas uwagę nietylko 
jako p ierwszo rzędnego [artysty- skrzypka, ale rów ­
nież i jako pioniera muzyk- polskiej zagranicą, zw łasz­
cza jako niezrównanego odtw órcy dzieł Karola Szy­
manowskiego.

flniemr. n J . , ' '  1 Tlauu.lc i “ dStępn ie j „N O C  A N T O N J I"  świetna koinedja Lengyela. u
zehr-n a ' W s r o d 1 IpłaczlU! k o b ife t  i id z ie c l 1 aże się w  sobotę i w  niedzielę,, jako popołudniowe

1 h )C  1 p od  mulratmi fw fięzicn ia, (pirzckonaUyob; i-rfrzactetawianie w  Teatrze Nowości,^po cenach do poło-

J{omauikat.
X K O N FE R E N C JA  O Ś W IA T O W A . W  piątek, 

25. !bm. o godz. 19-tej odbędzie się w  lokalu Uniw. Lu ­
dowego, ul. Bourlardii 5, Konferencja Kom isji Oświa- 
towych i delegatów  ZwsązKów zawodowych.

N a  porządku dziennym będzie sprawa zorgani­
zowania akcji ośw iatowej w  Związkach zaw odowych w 
nadchodzącym sezonie.

Komisjja 1 (delegaci proszeni są o  zjawienie się w  
komplecie. Zarząd Uniw1. Ludow ego.
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Średniowieczne lorfary w więzieniach rumuńsKlch.
Pod znakiem ujrągania pira(w/ul i praworząd­

ności od'by|w1a się Wl dalszym ciągu1 na podwórzu 
twlięzienia wl Kiszenfiewie proces przeciw* 485 
besairabskim chłopom z okolic Tatar-Bunar; o  
skarżojiylm o zbrojny bifm o  cziejm slwfcg.C'' czasu) 
donosiliśmy;.

Protesty), które pojaWliły się W' całej nie­
mal pirasie) kułtulralnego ;ś(\v1iatal !me wpłynęły 
Wfcale na złagodzenie stosunku władz db oskar­
żanych

Oto obrazek z procesu.

PRZED  SĄDEM STOI G R O M AD A W YN Ę ­
D ZN IAŁYC H  I /O BD ARTYCH  WIEŚNIA-, 

KÓW

których straszne dzie(w]ięciu-iiiies(ięczne W ięzie­
n ie  dop|rofw|adziło db stanu1 zupełnegl zo b o ję ­
tniania na dalszy łos.

Jednemu z oskarżonych udało się wj chwili, 
gd y  n i e  spoczy (wiało na nim czujce oko dlczor cy­
kata pirzedstafwjić korespondentowi "A rb . Z*g“  
okropne Iwjarulnki, W których żyją Uwięziem: 
Znęcanie1' sit dozoiroó|w| < żandarmów1 przechodzi 
\v!pmn*t wyobrażenie;, to też wielu bądź t0 u- 
mairło z pofwfodu tortur, bądź tieif pfdebrało so­
bie życie. Mimo, że  piroces już jest wj toku, a- 
resztofw|anych ciągle biją, a jedzeme1 nawet dla 
tych nitKvy br-ednydh ludzi jest nie do przełknię­
cia Oisłlabignli i (wjymęczenli są zimUszani do c ię ­
żkie.) piracy. Wszystk-o to jest jednak drobnostką 
\vf porównaniu1 ze1 strasznetn rozbestwieniem 
jw|ojskai i żandarm trji, k tó re '(śłwlęcTy' orgje po 
stłumieniu! zaburzeń.

Dobytek, który ocalał jeszcze po bombar- 
doiwlaniu i pożarze! został roźkradżicny przez

miejscoiwfych jrumuńskiich Urzędników. Kobiety 
i dziefwfczęta g wiatek żołnierze ; żandarmi. Gdy 
na poręczenie. ,sło(w|em honoru*, że im się Uc 
nie1 stani^ 120 chłopójwi poddało się jednemu 
(wlaichmisttzowi żandarmerje zostali ont mimo c -  ; 
bietnicyi I
PO W IĄ ZA N I I PO  STRASZNEM BICIU W Y - ' 

STRZELANI.
Jak ok|ru!tne było to znęcanie się, dofwtcldżi 

fakt, że żołnierze odmólwfik żandarm om pomiicy.
Proboszcz rwĄTatar-Bunar obiecał kobUite im 

iuteigwfenjowUć w sprawie torturowania ich mę- , 
żólwj; gdyj te jednak sowicie za jego dbbroć za-, 
płaciły1, odstąpił od zamiiairfu i kazał je : (wypędzić.'

auam

Po śledztwie zezwolono uwięziUnym na wi­
dzenie się z rodziną, gdy to nastąpiło, Wszystkie, 
żony i córki, które przyszły pod (Więzienie,

B YŁY  W  OCZACH  MĘŻÓW! I OJCÓW — 
PRZEZ W AR TĘ  I jDOZORCÓW  POD GROŻ 

BĄ ZA M O R D O W AN IA  GW AŁCONE.

Oprócz tych 485 ludzi jest jeszcze przeszło 
300 chłopólw) w  więzieniach \v Catatea-AIba > 
FlUgina.

Jest t o  tragiczny obraz znęcania s;ę nad’ 
bezbronnymi ludźmi, a najwfet nad eh żonami 
i mailami córkami. Podobne rzeczy działy się 
tylko fwj bolszewji i to jedyne w czasach ,re- 
Iwjcjucji. a przecież Rumun ja "uwolniła" Bessa- 
■rabję z pod sowieckiego terroru1.

Zasłużona kara.
Często ^ lę  -zdarza, że pasażerow ie kolejow i, bar­

dzo ,,dbali11 o los bliźniego, zajmują dla siebie najwięcej 
miej^cia, (jii&raz loale przedziały, w wagonach, a nie- 
troszc,zą Isię o to, żc ktoś tam będzie sta* na kulrytarzu 
nieraz p o  kilkanaście godzin. Któremu z takich pa­
sażerów |nie Uda ,się zająć oafego przedziału, pró­
buje (Szczęścia iw inny sposób, mianowicie umieszcza 
pakunek jia  ławice i okłamuje pytających o miejsce, 
twierdząc, lżą Imiejsce jest zajęte przez osobę, która 
„w łaśnie '' wyszła. N ą  tern tle zdąrzyła się Iragi ko­
miczna (przygoda w e Francji w  pociągu1, odchodzącym  
je (Paryża do Calais.

O to pasażer, 'który na pytanie swoje otrzym ał 
odpowiedz", 'że ./miejsce z a j ę t e , j a k o ś  nie bardzo 
chciał hj»( to uwierzyć i postanowił pozostać w  kury- 
tarzn j\vagonu, ,by się przekonać, czy  rzekom y wda-

ictciel „zajętego (miejsca" się zjawi. Cka.zafo się w 
"chwili, {gdy (pociąg ruszył, że ów właściciel jakoś nie 
w ó ic i f  Gdy w ięc pociąg zatrzyma! się na najbliższej 
stacji, pasażer, k tóry  w Paryżu1 chciał zająć „ob ło ­
żone" {bagażem (miejsce, wszedł nagle do prżedzialuy 
porw ał [bagiaż i podał go przez otwarte okno w  ku- 
rytarzul urzędnikowi ruchu z ę  słowami: ,,To jest bagaż, 
jakiegoś pasażera, który w Paryżu  nie zdążył wsiąść 
do pociągu"! Skonsternowany tą ^niespodzianą sceną 
prawdziwy- Właściciel {bagażu zryw a się na równe nogi' 
i Iwoła iz oburzeniem ,..Tak pan śmiał zabrać m oja 
wjflizę ?“  „A le ż  przepraszam pana. wszak ,mi plan w  Pa­
ryżu [powiedział, że to bagaż jaKiCgoś pasażera, k tóry 
na (ćhwpę w yszed ł1"  T o  rzekłszy, Usiadł sobie sprytny 
pasażer na „za ję tym " miejscu, nie reagując wcale na 

'dalsze wymyślania' ukaranego „sąsiada".

Tm wtem. miist. 1 iwipaltowy iwykłe Mt teketem 
3J. —*12. Nadesłano Zł. — ‘3B, w tekście 23. O  G Ł O S Z  E S  r v  I  A .

Na 1-ej *tr. 'IX. — -70 Drobne ogl. z »  słowo Zł — li? s 
Komunikaty Zł. jM f t*m iej»cow* o 25*/, droi*

t i P ?  Dbający o swoje, zdrowie — kupują naj- » dl! *C • leprze pierwszorzędne hygieniczne arty­
kuły gumowe z gwarancją, tuzin Zł 2. 3 i 4 tylko u firmy 
S. FEDER. Lwów, Sykstuska 7. Wysyłka na prowincję dy­
skretnie odwrotnie. 842

Panie i Panowie l Kapelusze stare każdego ro­
dzaju przerabia na najnowsze 

fasony. Pierwsza krajowa fabryka kapeluszy Rudolfa Neu- 
welta, Balonowa 3. Składnice: pl. Marjacki 8, Kazimierzow­
ska 25, Krakowska 25, Gródecka 72. 831—

Darmo 
nikt nie da!

lecz po cenie fabrycznej o 
połowę taniej wyślemy wam 
po nadesłaniu adn su i zadat­
ku za 31 zł wraz z opłatą 
poczty paczkę towaru zawie 
rającą:

—  31/, mtr. na śliczną suk­
nię damską, 1 odcinek na 
eleganckie mocne spodnie 
męskie, 1 ręcznik, t parę 
pończoch, 1 parę skarpetek, 
i śliczną chustkę, 2 szp. ni 
ci, 1 sztukę na fartuch, 1 
elegancki zegarek gwaran­
towany.
Wszystko razem z opłatą 

poczly tylko za 31 zł. wyśle­
my po otrzymaniu adresu. 

Zapłacicie na miejscu. 
Listy adresować:

Chrześcijańska firma
M . R z e ź n iB c

Łódź, ul. Krucza Nr. 24
Cenniki darmo. 898—2

Moralne »Ja« Nadeślij charakter 
pisma swój lub zainteresowanej 
osoby, zakomunikuj: imię, rok, 
miesiąc urodzenia. Otrzymasz 
dzczegóło wą analizę charakteru, 
ikreślenie, zalet, wad, zdolności 
przeznaczenie. Analizę wysy­
łam po otrzymaniu 3 złotych. 
Osobiście przyjmuje od 12-7. 
Protokoły, odezwy, podzięko­
wania najwybitniejszych osób 
stolicy. — Warszawa, Psycbo- 
Grafolog. Szyller - Szkolnik, 
Piękna 25-4. — 10

Kawiarnia Umer/kańs a £jikLkui1nk-i'
SPECJALISTA CMOROB WENERYCZNYCH I SKÓRNYCH 

f i l * *  1 -■ sekundarjusz szpitala wied
* ®* ■ j iwowsk., ord. 8—10, 12—1,

3—6, w niedzielę od 9 — 1, Lwów, Asnyka 1, (róg ul. 
Pańskiej). Telefon Nr. 48— 01, 845—4

A r i w n t a f  0 r, H irs c h n ftrg
przeniósł się na ul. Krasickich 6.
i prowadzi kancelarię wspólnie z a d w o k a t e m  

Dr. Brombergiem. 25—J

M A  B L A T Y !
KSIĄŻKI SZKOLNE

S P R Z E D A JE

KSIĘGARNIA LUDOWA
LW Ó W , U L. S Z A JN O C H Y  L. 2,

W szystk im  Członkom Zw iązków  Zawodowych za potwierdzeniem Organizacji
l

Jedna trzecia część gotówki przy zakupnie, reszta w  dwu ratach miesięcznych.

''Ssarobotoyut —

Bezpłatne ogłoszenia -dla ^oszukujących pracy.
nie mającym biur pośrednictwa pracy przy organiziejach — zamieszczamy jednorazowo bezpłatne ogłoszenie objętości do 10-oin stów

BUCHALTER-BILANSiSTA, zdolny korespondent i steno- 
”  graf polsko-niem., biegły pisarz na maszynach posr ■ 
kuje jakiejkolwiek posady. Józef Tannenbaum, Lwów, ul. 
św. Piotra 5/1.

0AIMNA ze szkołą wydziałową poszukuje posady. Wiado- 
* mość w Admii.islaracji pod »Uczciwa<.

DOSZUKUJĘ zajęcia jaka monter. — Łaskawe zgłoszenia 
* Dragończuk, Friedrichów 7.

DOLNA krawczyni z krojem poszukuje pracy w domu 
" »  prywatnym pod .krawczyni. w Administracji.

DOSZUKUJĘ jakiegokolwiek zajęcia. Łaskawe zgłoszenia 
* pod .uczciwy, do Administracji.

Zastępca oaczeln. redaE* ł red. odpiow. BRONISŁ SKAAAK. — Dcuk. Lud. Sp. Tow1. W,yd.f I.wów, ul. L. Sapiehg 77 — Teł. 49Ó


